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Rozeszło się Zgromadzenie narodowe fran­
cuskie na czteromiesięczne wakacye, a lubo 
termin zebrania się jego ponownie z góry na­
znaczony, można bez przesady twierdzić, że 
przeminęła już epoka dla tego składa izby. 
Żyje ona jeszcze podtrzymywana pomocą 
sztucznych środków, ale nie ma już właściwie 
ani legalnej podstawy, ani wytkniętej myśli 
przewodniej. Nie zdobyła się bowiem na krok 
stanowczy, który byłby albo zamachem sta­
nu, albo rewołucyjoem przywłaszczeniem wła­
dzy prawodawczej; nie ogłosiła się konstytuan­
tą, ani nie wzięła rozbratu z zasadą powsze­
chnego głosowania; Jprzeto byt jej przypo­
mina już tylko lekarstwami przedłużane dni 
bomnia. Słusznie też program lewego centrum 
w mowie p. Laboulayea zawarty, domaga się, 
aby już więcej narkotykami nie przedłużać pra­
w odaw czo okresu izby, i łączy się zarówno 
z lewicą jak z bonapartystami, w chęci wy­
wołania nacisku ze strony kraju za śpiesznem 
rozwiązaniem Zgromadzenia. Do dwóch przeto 
konBpiraęyj, o których mówiliśmy niedawno, 
Gambettowskiej i Rouherowskiej, przybywa je? 
szcze jawna agitacya zwolenników tak zwanej 
Rzeczypospolitej umiarkowanej. Nie zdoła się 
przeto oprzeć temu potrójnemu naciskowi izba, 
której główna słabość polega na tern, że wła­
ściwie nie wie, do czego dąży. W polityce 
nie może wystarczyć za program utrzymanie 
nienaruszalnego status quo, trzeba iść naprzód 
albo w tył, wybrać białe, albo czerwone. Po­
ra tego wyboru minęła; wypadki rozstrzygnę 
ły w braku dućha inicyatywy i stanowczości 
stronnictwa większości; minęła przeto dogodna 
chwila i tylko osłabieniu narodu, zaszachowaniu 
zewnątrz, rozstrojowi stronnictw wewnątrz, za­
wdzięcza ta większość, a z nją obecny rząd, 
że niezostała dotąd prześcigniętą i obaloną. 
Rok minął, a niezmieniło się nic w stosunku 
stronnictw w izbie, skoro do bomisyi nieusta­
jącej wybrano.itę samą listę członków, co w ro­
ku przeszłym. Jest tam zachowany ten sam 
stosunek różnych odcieni izby, jakby na to, 
aby się ponowiły te same interpelacye w po­
dobnym porządku, co w roku • przeszłym. Ko- 
misya nieustająca ma atrybucye, które w ni- 
czem krępować nie mogą rządu, a stanowią 
tylko jakby trwały dowód, że rząd Rzeczypo­
spolite] pod ustawiczną kontrolą pozostaje na­
rodu. Dziwnie zaiste -odbijają się ciągle powta­
rzane zasądy wszechwładztwa ludowego i re- 
publikanizmu_ wśród stosunków, które niedo- 
zwalają znieść stanu oblężenia w pewnych czę­
ściach Francyi. Tylko silny rząd mógłby się 
obejSć bez tych ograniczeń i ścieśnieó wolno­
ści obywatelskiej. Rząd obecny konserwaty­
wnej Republiki, nie może się odważyć ani na 
zniesienie stanu oblężenia, ani na rozwiązanie 
izby. Położenie podobne nie da się długo u- 
trzymać. Zgromadzenie narodowe, jeśli się zbie­
rze w listopadzie, to chyba na to, aby uledz 
coraz to niecierpliwszym a coraz więcej uza­
sadnionym żądaniom nowych wyborów i za- 

rozwiązanie. Uniknąć już tego nie- 
bo BPe n̂'one zadanie po uchwaleniu 

kilku ustaw organizacyjnych z projektu borni

syi 30tu. Zapewne przeto wprowadzenie usta­
wy o senacie wypadnie dopiero równocześnie 
z rozwiązaniem izby. Rękojmia to przeto kon­
serwatyzmu wątpliwa, skoro w jednej trzeciej 
części izba deputowanych ma wybierać do izby 
parów.

Zakres działania przeto dawnej izby zdaje 
się zbliżać do końca; zasługą jej zostanie 
w historyi, że zdołała, po najcięższych klęskach, 
utrzymać pewną równowagę wewnętrzną, że 
chroniła od wybuchów radykalizmu, który za­
czął przemawiać z razu w imie odwetu. Przez 
pięć lat stronnictwa anarchiczne były zmuszo­
ne zachować stanowisko wyczekujące, i dziś 
jeszcze tylko zapomocą konspiracyi starają 
się odzyskać wpływ. Nie lekceważymy wcale 
zachodów i wysileń, jakie łożono, aby utrzy­
mać w karbach naród zdezorganizowany. Dziś 
jeszcze zaprzeczyć nie można energii i stano­
wczości, z jaką minister Buffet broni atrybn- 
cyj władzy i nieszczędzi agitatorów lewicy. 
Wszystko to jednak nie wystarcza do zabez­
pieczenia jakiegokolwiek porządku stałego. 
Dawni orleaniści, którym możnaby powtórzyć 
wyrazy niegdyś wypowiedziane o legitymistach, 
że niczego nie zapomnieli i niczego się nie nau­
czyli, występują dzisiaj jako stronnictwo le­
wego centrum z temi samemi doktrynami kon- 
stytacyonalizmu, tylko je obecnie stosują już 
nie do parlamentarnych rządów monarchi- 
cznych, ale do Rzeczypospolitej umiarkowanej, 
która jest ich wynalazkiem. W mowie p. La­
boulayea znajdujemy te same odrodzone teorye, 
któremi monarchia lipcowa pragnęła się u- 
trwalić. Jestto jedyny program stronnictwa, 
jaki ogłoszono przed rozejściem się Zgroma­
dzenia narodowego.
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Śrnietć Namiestnika waszego br. Gołnohowskiego 
bolesny oddźwięk w sercach naszych wywołała. 
Pisma caaze publiczne uczciły artykułami wstępne­
mu pamięć zasług zmarłego. Myśmy więcej może 
aiż ktokolwiek usposobieni do ocenienia straty, 
jaką Galicja, a z nią kraj cały poniosły, jako je­
dyna dzielnica Polski, w której od podziałów ni­
gdy ludność nie była rządzoną, a zarazem bronioną 
przez rodaka.*)

Wiece poUko - katolickie sparaliżowane uwię­
zieniem głównego ich organizatora, Dra Szymań­
skiego, ustały przez kilka tygodni, ale już znów 
ścisnęły się szeregi i zaozynają się odbywać z wiel- 
kiezn powodzeniem, jako szkoła życia publicznego 
dla ludu naszego.

Wyroki sądowe w sprawie wolności 'osobistej 
zupełnie oryeutalne przybierają u nas rozmiary, w kra­
jach cywilizowanych dotąd nieprzypuszczalne. 1 tak: 
Kanonik Kurowski siedzi w ciętkiem więzieniu, pod 
śledztwem jako mniemany tajny delegat apostolski 
dd wielu tygodni, a nawet' skarga dotąd przeciw 
niemu nie jest wniesioną; tymczasem jeśli nie jest 
delegatem, powinien być wypuszczonym na wolność, 
jeśli zaś nim jest, należało uwolnić wielką ilość 
kapłanów uwięzionych; niektórzy zaś z nich już 
orzeazło cd pół roku siedzą za odmowę wydania 
dehgata. Exkomuaikator Kioka z Ksmionny li­
stownie zeznał przed prokuratoryą, że spełnił tę

czynność, pomimo tego trzymają z? więzieniu ęri- 
łata Kr ź miana, od którego żądano zeznań w tej 
mierze, i tylko za odmowę świadectwa więżą. 
Wyraźne to dowody, że nie chodzi bynajmniej o 
wymiar sprawiedliwości, nawet na mocy drakoni- 
cznych ustaw majowych; ale wyłącznie i przede- 
wszystkiem o więżenie jak największej liczby du­
chownych.

Dzienniki niemieckie umieściły na komendę spro­
stowania co do ograniczenia wizyt u uwięzionego 
kardynała w Ostrowie i co do zdrowia jego; po­
wtórzyć tylko możemy, że zamknięcie od świata 
dostojnego więźnia jest zupełnem, że przyjezdnym 
przystęp do niego jest wzbronionym, a zdrowie 
jego zaobwianem, co przy tak długiem więzieniu 
nawet najsildiej zbudowanego fizycznie dotknąćby 
musiało. Wszakże w niemieckich organach i ka­
nonik Wojciechowski, który w kilka tygodni po 
wypuszczeniu na wolne ść życiem to więzienie opła­
cił, póki był zamkniętym, według organów nie­
mieckich, najlepszem cieszył się zdrowiem. Zła 
zaś wiara władz i organów niemieckich w tym 
względzie tak daleko sięga, a bezwstyd i zuchwal­
stwo dzienników tak wielkie, że nie dziwilibyśmy 
lię wosle, gdyby zaczęto głosić, że więzienia pru­
skie najskuteczniejszemi są zakładami leczniczemi 
dla duchownych katolickich. W sprostowaniu, 
którem mówię, a które jest tylko spotęgowaniem 
fałszu, wymieniają nazwisko dziekana Fabisza, który 
często odwiedzać ma uwięzionego kardynała: otóż 
ów dziekan, a proboszcz ostrowski jest kapelanem 
więziennym, jemu więc przystęp odmówionym być 
*ie może; powtóre, ma on smutny zaszczyt, że 
śród czterdziestu i kilku dziekanów należy do trzech 
wyłączonyoh cd chlubnego uwięzienia, a więc nie 
dziwimy się, że jemu przystęp do dostojnego wię- 
ińia nie jest wzbronionym.

W Brukseli wyszła temi ozasy książka spora 
w języku francuskim, zawierająca bardzo dokła­
dną biografię kardynała prymasa. Co do głównych 
zajść z rządem opiera się główcie na artykule hr. 
Tarnowskiego w Przeglądzie Polskim i z niego 
msterrał czerpie.

Liberalni służalcy w Niemczech okropny krzyk 
przerażenia podnieśli na wiadomość o ujściu z for­
tecy Wesel, według nich exbiskupa Paderbornskie- 
go, który ujechał z więzienia, by swobodniej z za­
granicy mógł rządzić dyecezyą, a żo to potężna 
postać w episkopacie niemieckim, wielce się prze 
razili, że uszedł z ich szponów. Przykład podo­
bnego ujechania pozostawił fi. p. arcybiskup Du­
nin, który ujechał z Berlina do Poznania.

Nie zabawniejszego nad tryumfalne niby grymasy 
sfer liberalno-rządowych nad mniemanem ustęp­
stw em  e p is k o p a tu  u p o w o d u  do zw o len ia  wiernym 
brania udziału w z a rz ą d z ie  m a ją tk ó w  p arefia ln y o b . 
Zapominają jednak, że to kwestya wyłącznie ma- 
teryalna, gdzie iKościćł krzywdy oierpliwie znosi. 
Tryumfalne więc okrzyki są jednak tylko gryma­
sami, ho woleliby byli i tu opór znaleść i bez 
wszelkich przeszkód majątek kościelny zabrać.

Książę Edmund Radziwiłł, wikaryusz w Ostro­
wie, podążył do Dublina na uroczystość pamiąt­
kową ku czci 0 ’Conella; kraj nasz przeto i du­
chowieństwo polskie godnie reprezentowanem bę­
dzie na tej wspaniałej uroćzystości.

*) Korespondent zapomina o rządach Radziwiłła. (Red.)

Sąd wyższy w Krakowie nadał opróżnioną posa­
dę kancelisty przy sądzie powiatowym w Ulanowie 
Maurycemu N u s s b a u m o w i ,  pensy ono wanemu 
wachmistrzowi żandarmeryi, na teraz zastępcy pro­
kuratora przy sądzie powiatowym w Kalwsryi.

skitgo zbierze się Rada państwa i otrzyma preli­
minarz na r. 1876. Nad tym preliminarzem pracu- 
ą już teraz w ministerstwie, a jeżeli Reda pań­

stwa z równą gorliwością przystąpi do pracy nad 
otrzymanym projektem, to budżet nar. 1876 poja­
wi się w formie sankcjonowanej ustawy tak wcze­
śnie, jak w roku poprzednim. Cały ten program 
akcyi parlamentarnej może jednak doznać niepo­
myślnej zmiany z dwóoh powodów. Najpierw zawi­
sło to od sejmu węgierskiego, który zaraz po o- 
twaroiu sejmu przystąpić musi do sprawdzenia wy­
borów. Będzie to czynność przykra, dłoga i drażli­
wa. Stronnictwa pokonane przy wyborach zechcą 
może skorzystać z licznych protestów wyborczych 
i osłodzić sobie klęskę narzekaniem na stronnicze 
wstępowanie organów rządowych. Skrajna opozycja 
z trudnością da się odwieść od wywlekania roz­
praw nad protestami wyborczemi, bo gadatliwość 
ój w podobnyoh chwilach nie7zna granic i nie u- 

względnia tego, że czas jest tak drogi. Wczesne 
otwarcie sesyi delegaoyjrój, nie jest w oczach za­
wziętych przeciwników ugody tak ważnym faktem, 
ażeby dla niego zrzekać się mieli sposobności do 
licznych rekryminacyj na rząd. Drugą przeszkodą 
w dotrzymaniu powyższego programu może być 
przedłużenie sesyi delegacyjoćj a mianowicie brak 
zgodności w opinii reprezentantów przed i zalitaw- 
skioh o budżecie wojskowym. Trudność ta groziła 
w pierwszej chwili po cgłoszeniu ogólnych dat o 
tegorocznych wymaganiach ministra wojny. Obeonie 
jednakże sprawa została wyjaśnioną i można ocze­
kiwać spokojnego i szybkiego przebiegu obrad de­
legacy] nycb.u

Co do czynności przyszłego sejmu węgierskiego 
znajdujemy także wskazówki w niektórych dzień 
nikach węgierskich. Przypuszczają one, że jeżeli 
komisy*, sprawdzająca wybory, jak niemniój komi­
sja sądowa i dla kumulacyi urzędów pokońozą 
swe prace w przeciągu dwóch tygodni, natenczas 
r?ąd węgierski będzie mógł przedłożyć sejmowi 
budżet na r. 1876, poczem zostałby sejm odroczo­
ny na kilka tygodni. Jeżeliby sesya delegacyj prze­
ciągła się zbyt długo, to niektóre komisye, szcze 
gólnićj zaś skarbowa, musiałyby obradować równo 
cześnie. Sejm węgierski przypuściwszy, że tak rze 
czy pójdą, zebrałby się ponownie około połowy 
października, a rząd wtedy wniósłby swoje przed 
łożenia, między któremi jest projekt ministra spra 
wiedliwości onowój ustawie w sprawach drobiazgo 
wych, rozszerzenie zakresu działania sądów powia. 
towych i nowa ustawa karna. Minister spraw we­
wnętrznych ma przedłożyć projekt organizacji po 
licyi rządowój i służby sanitarnej, a minister skar 
bu reformę manipnlaoyi przy poborze podatków.

Sprawa wspomnianej powyżej ustawy karnój wę 
gierskićj, a raorćj prace komisji wybranćj do jćj 
rozpatrzenia postąpiły już o tyle, że komisja ta 
przyjęła podział na zbrodnie i występki, tudzież 
zgodziła Bię na to, aby wykroozenia objęte były 
osobnym kodeksem. Komisja zatwierdziła także 
uregulowanie przestępstw prawnych przez ogólną 
ustawę karną i oświadczyła się za zatrzymaniem 
kary śmierci, w końcu przyjęła wszystkie postano 
wienia co do podziału kar.

— W Węgrzech zwinięto dwadzieśoia trybuna 
łów sądowyob pierwszej instancji. Rozporządzenie 
wywołało ogromne niezadowolenie, które jeszcze 
więcój wzrosło, gdy prezesem sądu zamianowano 
niskiego urzędnika sądowego p. Moriosa, brata na' 
ozelnika opozycji. Podobno ma być w sejmie po 
ruszoną sprawa oofnięcia tego rozporządzenia mi 
nisteryslnego.

— Hr. B e ua t ,  ambasador austryaoki w Lon­
dynie, przybył do Wiednia.

W iedeń 10 sierpnia.. Lwowska jest
zdania, że plan jesiennej i zimowej ąkcyi parła- 
tne&tsrnćj w obu połowaob monarchii, może już 
być w tej chwili skreślony *  zarysach. Postawią- 
szy takie twierdzenie kreśli ten plan w następują­
cych słowach: „Sesya wspólnych delegacji potrwa 
zapewne od drugiój połowy września do pierwszój 
połowy października, poczem obok sejmu węgier-

P r u i y .
Biskupi pruscy wydają okólniki do dnehowień 

stwa, motywujące postanowienie episkopatu’ wzgl 
dem udzielania przez duchowieństwo pomocy rzi 
dowi w wykonaniu ustawy z d. 20 ozerwoa, tyczą­
cej się zarządu majątku kośoielnego gmin. Organa 
rządowe upatrują w tem oświadczeniu episkopatu

trok usiępstwa; biskupi zaś tłumaczą, że obstają 
>rzy swej protestacyi przeciw ustawom majowym, 
jako naruszającym organizację Kościoła i otwiera- 
ącym władzy świeckiej drogę do stanowienia 
w Bprawach czysto kościelnych; natomiast zaś nie 
sprzeciwiają się tskim urządzeniom, które tylko 
mienia Kościoła się tyczą. W tym duchu biBkup 
z Munster (Monaster) napisał list do naczelnego 
prezydenta Kublwettera, w którym stosując się do 
ustawy o majątku kościelnym, obstaje przy 
dniczem stanowisku protestacyi episkopatu z dnia

0 ozerwca. Oto jest rzeczony list, ogłoszony 
Germanii: .
„Ustawa z d. 20 czerwca zawiera niejakie posta­

nowienia, które zadają ciężki gwałt prawom kato­
lickiego Kościoła względem służąoego mu prawa 
zarządu majątków kościelnych, dla czego episko­
pat Kościoła katolickiego w Prusach czuł się znie­
wolonym przeciw projektowi tej ustawy w obec obu
zb sejmowych założyć protest. Odnosząc się do 

tego protestu, nie omieszkuję zawiadomić JWPana 
w odpowiedzi na wezwanie z 13go b. m. do mnie 
wystosowane, że, przez wzgląd na naturę przed­
miotu obecnej UBtawy, różnej od dawniejszyoh ustaw 
lolilyCzno-kośoielnycb, postanowiłem wziąć udział 
w rozporządzonym przez ustawę zarządzie majątku 
Itościelnego i przyznane tamże biskupom prawa 
wykonać. W tym celu wydam stósowne rozporzą­
dzenie, dotyoząoe urządzenia wyborów prowizorów 
kcśoielnych i reprezentantów gmin i z odnośnymi 
irezesami rejencyjnymi zawiążę koreapondencyę. 

Monaster 31 lipoa 1875.
Biskup monasteraki, 

w zast. jeneralny wikaryusz." 
Bonner Ztg zamieszcza zaś poufny okólnik ar- 

oybit kupa kolońskiego Melchersa do proboszczów 
w tym samym przedmiocie, jak następuje*.

„Ponieważ ustawa przytoczona zawierała już 
w projekcie wielokrotne pogwałcenie f  ażnych praw 
Kośoioła, a zwłaszcza należąoy mu się prawnie
1 przez konstytucję pruską zagwarantowany samo­
rząd majątku, cdjęty mu został, dlatego episko­
pat Kościoła katolickiego w Prusach uważał sobie 
za obowiązek założyć protest. Skoro teraz projekt 
ów z obostrzonemi jeszcze postanowieniami jako 
ustawa ogłoszony został i obecnie o jego wykona­
nie chodzi, uważamy za konieczne objaśnić, jakie 
stanowisko wielebne duchowieństwo i wierni wobec 
tej ustawy zająć powinni. . „

Ustawa obecna zgodną jest z dawnejszemi ko- 
ścielno - politycznemi ustawami w tem, że jedno­
stronnie przez państwo bez wszelkiego udziału i po­
rady zostało wydane. Różni się jednak przez to, 
że, z jednej strony, przedmiot tej ustawy nie doty­
czy najwyższych i najświętszych praw Kościoła, 
lecz tylko administrację dóbr ziemskich, wprawdzie 
niezbędnych dla jego istnienia i działania obejmu­
je, i że s drugiej strony żądany współudział wier­
nych w wykonaniu tej ustawy nie zawiera mc, coby 
przez sumienie zakazanem było; z tych powodów, 
w obecnym przypadku przez Kościół tolerowane 
być może. Tak więc Biskupi jak kapłani mogą ko­
rzystać z praw, przyznanych im tą ustawą i ze 
względu na istniejące stósunki pozwolić członkom 
gmin kościelnych wziąć udział w zarządzie mają­
tku kościelnego, podług postanowień tejże uchwały.

Ufająo uBpnsobieniu kościelnemu tylokrotme wy­
próbowanemu i wierności gmin katolickich, że z wy­
borów zarządzonych wyjdą do dozorów kościelnych 
i reprezentacji gmin mężowie, po których spodzie­
wać się można, że będą zarządzać majątkiem po­
dług zasad i przepisów świętego Kościoła; wobec 
niebezpieczeństwa, że w razie usunięcia się od 
udziału wiernych w wyborach, albo w razie wzbra­
niania się przyjęoia wyboru, zarząd majątku prze­
kazanego Kośoiołowi od przodków naszych mógłby 
się dostać w ręce niekośoielnych, albo nawet me- 
przyjaźnie dla Kośoioła usposobionych członków, 
albo wreszcie w ręce starokatolików, uznali Bisku­
pi pruscy jednogłośnie nietylko za dobre upowa­
żnić wiernych do podjęcia wyborów, lecz uznaliza 
konieozne, aby się wierni od nieb nie uzuwali. Po­
lecamy zatem niniejszem proboszczom i innym ka-

Cięśó llteracko-artystycina,

Ł U C K
s tarożytny i dzis iejszy

przez T. J . Stecldego.

(Dalszy ciąg).

Jako stolica województwa, Łuck w wypadkach 
politycznych zeszłego wieku, odegrał także pewną 
rolę. Tak w 1706 roku szlachta wołyńska, dowie­
dziawszy się o zbliżaniu Karola XII, zgromadziła 
eię do Łucka i uchwaliła zbrojne oparcie się na­
jeźdźcy. Karol rozkazał za to swemu żołdactwu 
palić i rabować wioski obywateli wołyńskich i tyl­
ko na wstawienie się Stanisława Leszczyńskiego 
cofnął rozkaz. Król szwedzki, pominąwszy Łuck, 
stał obozem we wsi Jarosławiczach, o wiorst kil­
kanaście od miasta odległych, od 8 czerwca do 

lipca. Stanisław Leszczyński z dworem miesz- 
naprzód we wsi Kolczynie, a później w mia- 

eczku Targowicy, o mil parę od obozu szwedz- 
®g°- Temu zbliżeniu się Leszczyńskiego z Woły- 

pom ^* naJeży zapewne przypisać wziętość, jaką 
. :'wzy niemi pozyskał, kiedy bowiem po śmier- 

3}yfî t a  IJ elekeya się rozdwoiła, województwo
boruL n ,najpierwsze, w celu poparcia jego wy- 

a  ZayiftZał° w Łucku konfederacyę d. 7 li- 
„i ~ r. pod laską wojewody swego Mi- 
naia .Potockiego. Uzbrojono 15 chorągwi w 1200 
om i przeznaczono na każdego jeźdźca po 400 zło­

tych rocznie.
Jskkolwiek w wieku przeszłym Łuck już by 

w upadku, jednak lustracye wskazują jeszcze śla­
dy pewnej zamożności tego m iasta, z dawnych

świetnych jego czasów dochowanej. Lustracya 
z 1765 roku, oprócz opisania zamku, o którym 
jowiemy niżej, zawiera następujące o mieście 
szczegóły. Starostą był książę Stanisław na księ­
stwie Horeckiem, Kalwaryi i Oleksińcu Czartory­
ski, Łowczy W. kor. W mieście były cechy: kra­
wiecki, kuśnierski, kowalski z stolarskim, tkacki, 
szewski i rzeźnicki— domów żydowskich czynszo­
wych oraz starościńskich i wójtowskich 124, wię­
ksza osiadłość miasta i przedmieście cudzemi ju- 
ryzdykeyami, domami i kamienicami, tudziez dwor­
kami szlacheckiemi osadzona. Do starostwa nale­
ży Holeszów, Krasne i Lolczyn intrata 18,030 zł., 
expens fu n d i  1084 zł.

Lustracya zaś z r. 1789 podaje: „Dzierżawcą 
starostwa jest książę Józef Czartoryski, stolnik li­
tewski. Rzeka Styr do spławiania statków zdatna; 
spuszczano statki od Łucka na dół o mil kilka­
naście ... Po za zamkiem okólnym dworków 13, 
na ulicy Trojeckiej dworków 15, kamienica gdzie 
poczta, klasztor Dominikanów i 3 puste place, na 
ulicy Rynkowej klasztor Bazylianów, kamienic 20, 
dompw 10, na ulicy Tylnej kamienic 2, domów 21, 
na ulicy Szerokiej kamienic 2, domów 49, na Ju- 
rydyce dominikańskiej domów 12, na Żydowszczy- 
znie browar starościński, synagog 3, szpital, do­
mów 68, na ulicy karaimskiej klasztor Karmeli­
tów, domów 6, synagoga, woskobojnia, domów ka­
raimskich 25, na ulicy Poprzecznej domów 5, na 
Jurydyce ormiańskiej dworków 13 i probostwo or­
miańskie, na Jurydyce Bonifratów dworków 1. 
Inne trzy ulice są bez nazwiska. Ogół numerów 
446. Kościoły katolickie: po-jezuicki na katedrę 
łacińską zamieniony, Brygidki, Dominikanie, Kar­
melici, Bonifratrzy, Trynitarze, Bernardyni; ru­
skie: katedra w zamku górnym, cerkiew Sw. Dy­
mitra, Pokrowy i Bazylianie, kościół ormiański, 
synagog żydowskich cztery. Łuck (mówi dalej ta 
lustracya) w mieszczanach ma osoby słuszne, star

i;eczne i rozsądne, wszyscy w powszechności ubo­
dzy, cnotliwi jednak i w występkach niepodejrza- 
ni. Liczba Karaimów niewielka, w nawykłej so­
nę zachowuje się spokojności, żaden od najda­
wniejszego czasu nie był śmiercią karany. Do 
przemysłu łączą pracę, we wszystkich postępkach 
swoich są rzetelniejsi od żydów itd. ’)

W czasach, kiedy kraj chylił się do upadku, 
a rozstrój wkradał się we wszystkie części orga­
niczne Rzeczpospolitej, wtedy urzędy, korporacye 
duchowne i żydzi coraz więcej z niedolą miasta 
obsiadający go, poczęli przywłaszczać sobie, ze 
szkodą mieszczan, rozmaite prawa, dochody i grun­
ta, wyciskając na swoją wyłącznie korzyść, resztki 
sił żywotnych z upadających miast naszych. Bar­
dzo wymowny obraz tego ucisku i nadużyć przed­
stawia nam skarga mieszczan łuckich lustratorom 
1789 r. podana. „Gdy (powiadają) przez inkursye 
natarczywe jedni mieszkańcy wyginęli, inni z ma­
jątków wyzuci zostali, natenczas jurydyki książę­
ce, szlacheckie, duchowne nawet, żydzi domy, 
grunta, place miejskie poobejmowawszy, przywła­
szczyli sobie, poobrywane zostały pola, błonia, 
łąki, pastwiska. Nie dozwalają mieszczanom win­
nic, browarów swoich wystawiać, ale w książęcych 
opłacać się muszą, waga, woskobojnia, dziegieć, 
laudum  czyli pobaryszne mieszczanom nadane, 
w ręku i użytku wójtostwa zostaje. Namiestnik 
wójtowski władzę absolutną rozciąga, uchylił są­
dy magistrackie, wielu mieszczan, jak złoczyńców 
więzić kazał. Żydzi, więcej jak trzydzieści razy 
nad katolików zaludniwszy się, handle, szynki 
wszystkie trzymają, rzemiosła wszelkie pod wspie- 
rającemi ich protekcjami robią, do opłat cecho­
wych nie należą; posiedli cały rynek i inne do­
mostwa, przywłaszczyli sobie rzeźnicę, aukeyonu- 
ją  arędy na gorzałki, wino, piwo angielskie, wy-

’) Patrz tę lustracyę w Staroż. Pols. Bal. i Lip.

magaią ztąd wielkiej opłaty, zakupują z niedo- stały, jak uwidomione, symboliczne znaki klęsk 
°  J    tn  m iastn Vlpsk liwvdatm o-puszczamem mieszczan drwa, siano, wszelkie 

wiktuały, mieszczanom prawa szynku zabraniają, 
zasłaniają się od przechodzących i stojących wojsk, 
uwalniają się nawet od trzymania starościńskich 
żołnierzy na kwaterach. W takowych okoliczno­
ściach jęczą mieszczanie, znoszą jarzmo uciemię­
żenia, niewinnie cierpią więzienia, obelgi, bicia 
i t. d. Miasto więc, przez różne klęski zrujnowa­
ne, lubo chciałoby z gruzów powstać, nie tylko 
się dźwignąć nie może, tembardziej różnemi prze­
mocami uciśnione, ku większemu słania się upad­
kowi 1)“.

Ze złością i swawolą ludzką, szły w zapasy sa­
me żywioły ku zupełnemu zniszczeniu Łucka, tej 
wspaniałej niegdyś stolicy Wołynia. Wiele bardzo 
miasteczek wołyńskich mają swoją wyłączną cha­
rakterystykę, upamiętniającą je w dziejach pro- 
wincyi. I  tak Radziwiłłowska Ołyka, sławna nie­
przebraną ilością łyka, które na obuwie wieśnia­
ków dowożą na rynek tutejszy z rozmaitych le­
śnych okolic wołyńskiego Polesia. Klewań książąt 
Czartoryskich słynął po one czasy tłumem zbie­
rającego się tu  żebractwa, ztąd powstało nawet 
miejscowe przysłowie : „Ołyka na łyka, Klewań. 
na dziady “ i t. d. Owói na dolę Łucka przypadła 
smutna charakterystyka, niezmiernie często przy­
trafiających się tu pożarów. Słynie niemi Łuck 
w kronice krajowej dotychczas, choć miasto to 
w stosunku do innych, niezbyt nawet ścieśnione, 
na obszernej owszem zabudowane przestrzeni, do­
koła oblane wodą. Bądź co bądź, nie było pra­
wie roku, aby nieszczęśliwy ten Łuck, klęską ognia 
nie był nawiedzony. Niegdyś, po każdej takiej 
klęsce, miasto podnosiło się szybko, budowało 
się na nowo ; w późniejszch jednak czasach, rui­
ny przyrastały do ru in , mnożyły się, rozra-

') Patrz Staroż. Pols. Bal. i Lip.

charakteryzujących to miasto, klęsk uwydatnio­
nych także ludową przypowieścią: U  tomu Lu(- 
ku wse ne po ludiku, na około woda, w sere- 
dyni bida. W ostatnich latach Rzeczpospoli­
tej , przyczyną tak częstych pożarów w Łucku, 
musiało być niezawodnie przeludnienie tego mia­
sta żydostwem. Tak w 1781, 1793 i za nowego 
już rządu w latach 1800 i 1803, obróciły one 
w ruinę, w kupę gruzów najokazalsze gma­
chy miejskie, do zupełnego ubóstwa przypro­
wadzając mieszkańców, którzy jednych jeszcze 
strat nie zdoławszy obliczyć, już nowem u utra­
tą  reszty dobytku zostawali dotykani. Wybiła na­
reszcie rokowa godzina, upadł kraj pod brzemie­
niem własnego swego nierządu i anarchii, a Łuck 
ze stolicy województwa, zeszedł doj podrzędnej 
roli lichego powiatowego miasta pod rządem ro­
syjskim.

Sędziwy Julian Ursyn Niemcewicz, przed śmier­
cią zapragnął jeszcze obejrzeć Wołyń, to wspa­
niałe wielkiego państwa grobowisko, rzucić na 
nie garść ziemi, oddać mu cześć pogrobową, wy­
brał się więc w te strony w 1816 roku. Zwiedził 
wówczas i Łuck, którego taki nam obraz pozo­
stawił w swych pięknych „Podróżach" *): „Właśnie 
lat trzydzieści mija (mówi Niemcewicz) jakem to 
miasto odwiedzał. Nie było ono i wtenczas świe­
tnością swoją uderzające, lecz przynajmniej świą- 
tnice Pańskie całemi były, mieszkańcy niekłóco- 
nymi w posiadaniu własnych swych domów. Dziś 
pożary ogniowe i równie niszczące szpitale i po­
byty wojskowe, do smutnego przywiodły je  upadku. 
Nie powstały jeszcze z popiołów przedmieścia, bo 
któż budować będzie, gdy dom jego kto inny za­
biera? Po tylu pożarach domy w rynku pokryte

i) Patrz „Podróże historyczne po ziemiach polskich" J, U. 
Niemcewicza. Paryż 1858 r. str. 208 — 213.
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S S T p r T w  S I u i T t  d S £ j * t e V  ”  , ' Z I>",t , Dr « * r  .» t o  „Dziejów li-
lacz także pouczyli wiernych w h ■» 1 ^ “  ’ u y p i“ wybrany Z08tał na rok 1875/6 dzie-

*  . . - * g T g . . 5 3 Ł , , T a  a a ®  s a r - *  K ~ t a -  -  — -

-  Z£ W tók8UaS0ie miejscowości w okolicy Trze 
hienia katolickiego, zdolni i sumienni do dworni H y Przechrzcih po niemiecku; samo to mia
i reprezentacji byli wybrani i  w S m łi  -  new™ ¥  l™  8‘!  W j«Zyk“ ^ w y m :  Tromessen. 
śoią spodziewać sie można ie  nmiatlrL*» V ^ « 4 > I * Niedawno dowiedzieliśmy sig i  gazet rosyjskich, 
będą zarządzali ?  duch u ’ f o K ^ S J S  f  ^  je8t * ® ^ .  ob£l®  czytamy to
i przepisy ściśle i sumiennie przytem przeatrzeaać am° W Wiedom o Cypryanie Godebskim
i  nigdy o właściwem, fundacyami w sk aL -em  5 1  «f« 8nyc*!'ZH ; łe zaś PrzyP<>m>camy sob:e, iż Mo 
znaczenia m ajątku nie zanom ua “ ' 1 muszko w swoim czasie był czysto rosyjskim talentem,

c^sżymy się nadzieją wyczytania kiedykolwiek imienia

& ro a U k a  a i e j s o o v t  1 i s g r a i l o x e a ,

K r a k ó w  11 sierpnia. Posiedzenie Bady miej-

Mickiewicza w rzędzie poetów, a Kościuszki na czele 
patryotów rosyjskich.

Otrzymaliśmy z Florencyi program obchodu czte' 
rechsetnej roczDicy urodzin Michała Anioła B uona- 
ro t te g o ,  który ma się odbyć d. 12, 13 i 14go wrze-, . . r - —■ a ouwuciomg AVrtÛ Ulit?

wieczór było tylko 2TnTzców° obernvrh i ^ 4 e °dZ’ Komitat  ,Pod przewodnictwem p. Peruzzego, zło- 
rozejść. Zatem 2 9ciu straciło l V 4 1 mc sieli siężony ze znakomitości literackich i politycznych, jak Cesare
mnie, dla tego te  inni nni.a J ?  *1 7 da.r®/ Gna8ti> Aleardo Aleardi, hr. Menabrea, senator Yanucci
zaniedbują. Wprawdzie w Dorze obarnaT*w4«f* 8T01f 11 wiel“ .innych» ogłasza porządek trzechdniowych uro- 
prtebywa aa urlopem w kaoielach lnb n ° 7  °Zy.8t i na nczczeDi« pamięci wielkiego mistrza. Zgro-
2 cbeinych w 3 “ ł a " p? ^ y®_z Włoch udadzą się L j

powodu niedojścia do skutku wczorajsze 
'lżenia, Prezydent miasta rozpisał posiedzenie

I * •>  v  MUWUUJ Oł  ̂ UOJ*
z  powodu niedoiścia dn akntłriT . pierw do Srob° Michała Anioła w kościele Śgo Krzyża,
■nia, Prezydint m Tastarom i! £  n J E T * 0 P- ?  H 99™  d° j6g° d°mU- Nazaiutrz ma być odsłoniętym 

C z w a r t I T :  godz Sei wraz f T Ż l  ““ n°*y ?omnik na placu Michała Anioła. Trzeciego dnia
minającym że na tem J « i * okólnikiem.przypo- odbędzie się posiedzenie akademii Crutca i akademii
d z a n t^ b ó r y  nowo r t e o u S 3^ , ^  W 8aIi 8*>atD- k o m ite t ogłasza takżeRada J L I L  _ 07 _° .wa^pnj%cych Badzców, gdyż nowa prospekt na wspaniałe wydanie pism Buonarottego:

I pierwszy tom obejmować będzie korespondencyę do 800
str. wynoszącą, a w drugim inne pisma wielkiego ar­
tysty w połączenia z wiadomościami o jego pracach 
p. t.. Bibliografii.

Cała Ameryka północna jest w tej chwili w wiel-

Bada wchodzi w życie d. 15 sierpnia.
~  Wczor8j wieczór umarł nagle w pobliskiej Kra. 

kowa wsi Niegoszowicach, dziedzic jej, Stanisław Ch w a
i i ; ! ; ° f 0Wa ,1’ wicePrezes Bady powiatowej Chrzanów 
skiej, licząc lat 52. Bawił cały dzień w mieście i za

e tą p iło  uderzente Bktóre w n ^ 4 natycbmia8t na-lkiem wzborzeDiu, z powodu wykrycia sprawców stra-
leka* atia< !  które &° “ imo bezzwł°cznej pomocy sznej zbrodni, popełnionej przed  18 laty na całej osadz.e1 1 , . . 1 — Ulił.

■skiej o śmierć przyprawiło.
 V»h1w m  _ /  t m  ̂ iH**jujoauw uo ziemi mormonsziej. w miesii

toV *  L"‘“ * ? "  gromads » » iro»cdw z .
z Krakowa 3 złr ~ ’ N> Mlssoun. z^ d  wygnano Mormonów, do Utah, chcącw »**e I 4n,m nainJl.X T> li i .  .. _ . m »

przybyszów do ziemi mormońskiej. W miesiącu wrze-
z kr j -  

- , icąc się
Za ugrvzianie w , | tam osi«dl»<S- Byli to po prostu osadnicy, chcący się

■ 1 ■ p 6C ko‘e4anki. aresztowała wczo-1 zagospodarować: a że wynieśli z sobą z domu niechęć
, przeto w ze- 
najgrawali się.

Żyjący jeszcze Bill Stewart i Joe White, mieli sobie I jednak c. k. prokuratorya rządowa wniosła w d. 22 
polecone zarznąć wszystkie dzieci i wypełnili ten roz- kwietnia 1875 skargę nieważności na zasadzie § 281 
az. ymcrdowano wtedy 127 osób, a z zabitymi wy-lust. 10 post. karu. o tyle, o ile w nim uwolniono 

stancami razem 133. Haight, Lee i Dame mieli złu Baczyńskiego od sarzntu zbrodni kradzieży z §  174 II  
pić ofiary i pokłócili się między sob| przy poiziale, I b. i 176 II  b. k. k

i  kilka dni potrwrjją, to z? tych okolicach głód  
niezawodny. Już dziś, szczególnie podczas jarmar­
ku w Tarnopolu zboże znacznie w cenie podsko­
czyło, a Tarnopol, jak zawsze celował małemi bu­
łeczkami, tak  dziś więcej jeszcze poszczycić sięf*fl 9 mnl na th u. /. * 1 , l • I *• lvv o ttR U ll f  bttD Vsciio JuSaliAO jtwoni.

rr„:: wykrycie całej sprawy. Dawniej,! Podczas odbytej w d. 16 lipca 1875 rozprawy iw- moim wałem  pieczywem. Bułki ta rropclsk ie  są tak
u . . _ . nA_ amarykan8k‘l Eie • 8^ 8 a*a do miasta I sacyjnej pod przewodnictwem radcy dworu p. W i t t  miniaturowe, że je in a  bułka służy tylko —  be t
*?vs7łd w-Lott-n n a y w,iadome» *®r8z zaś I mana ,  uzasadniał generalny adwokat K r a m e r  skargę przesady —  na dwa kęsy.

, ,Jaw;  ,adz zaa Mormonów przez I nieważności prokuratoryi złoczowskiej, wykazując, że nie- Podole Żstem nieposłuży w tym roku za apiżar-
twn P rtn 1C ń  °W \  B̂an^ za świadka. Sledz-1 podobna tu dzielić czynu popełnionego przez Baczyń-1 aię, raczoj potrzebować będzie zboża na w łasną

nWn oł *• w w .  Uwięziono wiele osób, wezwą-1 skiego i Mielnika na pewne okresy i wedle nich czyn I koasum< yę. Chłopi w tych okolicach posm utnieli
^ . ? swia , owl żyjących oskarżeni są, o ilelten oceniać. W rezultacie przedstawia on się jako kra- j i  a rozpscfy p;j i ,  zachęcani do tego przez aren-

lint ru° t  a . ®;, Dame, Haight, Stewart, El-1 dzież, której początek dał Baczyński, wytaczając pota- darzćw, którzy na ostatni ich dcbytek czyhają,
man Qmitk’ n  «'■ aif  /  mne ^ es }  King-1 jemnie beczkę z piwnicy i ukrywając ją w sieni, oraz ażeby wywłaszczanie na większą jaszcze skalę pro-

- xj M ' ,am .̂ ®8. rówmei arcykapłanem i używał rozporządzając nią, to jest zawiadamiając Mielnika, że wadzić. Kultnrtregery podolscy r tź  iiej przystopują 
_  k Z T D 10i  WZietot 1-. • , P est nkryta> 1 ł * i ł  moi«a zabraó. do rzeczy od wiedeńskich i nie na idealnym lecz

<rorvański isHo<»r8n*0Wa i?30 w E*1Pcie kalendarz gre-1 Ponieważ, chcąc beczkę wytoczyć z piwnicy i z sieni na materyalnym grano:e. 
w Z n S n ’ n i v , ? Wa a .za®hodma 1 środkowa, zabrać, potrzeba było najmniej dwóch ludzi, ponieważ 

W  ^  rząd°Wych 1 Earopejczyków, któ- przytem Baczyński zostawał u poszkodowanego w skż-
nif w Al zawaze 8̂ ®g0 kalendarza. pry- bie, a beczka z piwem wartała była wedle zeznania po N o w e m ia ry  i wagi.

a n l  l l f f  zazwyczaju kalendarz muzułmański, s.kcdowanego, 8 z ł , przeto zasądzajac Baczyńskiego tylko
rn7 n n r ,« ,w !  ’ 8 uwa4alłTł7  tern winnym współwiny w przestępstwie kradzieży, zastoso- (D al.zy ciąg),
wydał świeżo rozDorzadzlni# I f w  * * 7 ° ,^ .1.cekrdl I ^ a“° .mylnie nstaw9; wedle której istota czynu zbrodni § 21. K ształt, a) Ciężarki handlowe. Ciężarki
w obchodzie świat i nabołnńatw Meczacb reb8'J“J°k, I kradzieży z §  174 I I  b i 176 II b U. k. okazuje się z lanego Żelaza, ważące po 20, 10 i 5 kilogr., i po- 
w obchodzie świąt i nabożeństw pozostaje kalendarz | uzasadniona. I winny być stosownie do przapisów, nieco stoż to -

dnioa wynosiła 0,95 doi-

mowy a M arinia ^ żebraka, za udawanie me- tknięciu z Mormonami szydzili z nich i najgrawali się
ukradł chłopu opaskę z T o ^ i  T  z i '  i t  Ż8rtn“ ^ azwsli oni dwa w°iy. jed" e ^  Brigham, drugiego He
Oprócz tegJ aresztowano zndt t k już przehu.ał. ber, na szyderstwo z proroka Mormonów Brigham Young
kradzież drzewa na flbrrcn trzech wyrobników za i kapłana ich, czyli biskupa Heber Kimball. Przy-

  Tav j . . , , ;  m  u t a » tem k*®'*’ 00 n Mormonów jest zakazane ustawą i ka-
bar. Hornato n i c h ^ ^ Z ^ ’ P ^ 1 do Łwowa wcwraj rę sądową ściąga, wyrabiali psoty i szkody Mormonom 

*łn4 • i! cbmi8tpz dworu Arcyks. Karola Ludwika w zbożu i płotach, zabijali im bydło Czv tak istotnie

Ł w E r . r s s s ? :  b T m, *rc,kf 8ci,bi,°' i -  ^ 2 1 ^ 7-Lwowie rtr7 * m « ł ł i  7  7 P- Namiestmifowej we mują niektórzy, że osadnicy żadnej szkody Mormonom
niej do Skały * Polecen,e udama 819 do| ' ‘‘e wyrządzali, że byli to ludzie pracowici, a jedynąSkały

— R ad om yśl 9go sierpnia. ich winą, że lekceważyli Mormonów, ustawami ich reli-
Dziś odhvin aia w VnZ.ijT*' e i „ , , 18'Ja®mi gardzili i z ich proroków oraz z wieloż,ństwa

WJ k?fC1_0!e,P 3rofiaIaym w Zgórslru, I szydzili. Dziś sekta ta jest w upadku, a sądy amery
przy licznym udziale duchowieństwa i pobożaego ludu, | kańskie śc igają  wielożeóstwo ” Wówc~zaś “iednak 
nabożeństw^ * & * " « >  kolatora 1 P1® ^88 ^ b“8 - ał W. rząd'U nii, l . c z T ^ ia r ę

- C w r i e i n e ^ o  t z Z k s  br- Q,ołuchow8ki®804 U i a ł  się, wyganiał od siebie Mormonów i zmuszał ich
zowskiei z w ieks7«f wliannS i j  powiatowej Bno- lao szukania dla siebie miejsca dalej na zachodzie. Nied,- zowstiej z większej własności odbędzie się dnia 10 U no temu odszukano ich
września.

— S z c za w n ica  9 sierpnia,

w ostatniej ich siedzibie 
w ziemi Utah, nad jeziorem Słonem, i przymuszono do

„ "aa SŁrsapo riv** “r*  ;  .TŁr.tr
dzMwĆ? w Jakl^h szczegóinie uprzątnieniem skał zacho- mówili przybyszom z Missouri wszrlkiej pom ocy’ na-
dsących w linię drogi zwalczyć należy. Z postępu tej wet nie chcieli ich wpuszczać do gospód. am? im Z
E  r o k n ^ r 1? ^  ”adzleja> Ż® w ,k°ńczoną będzie wności sprzedawać, owszem kapłani ich’ i urzędnicy
G alicy^d k l  i l  T 4 P i 8’ °df rani?Zoaj,*C®gn kraj Łrr0Zili k,ł twł  1 kar» za wszelką pomoc udzieloną przy-Galicyi od kraju Węgierskiego i że właściciel Szczawnicy r. byezom z Missouri.
szem T n racorn i^  s*9 8 °rliwie wspomnianą budową, dab I Wreszcie na wielkiej radzie starszyzny mormoń-

^  następnym już na teritoryum w ę- skiej postanowiono wymordować przybyszów. Z siadali

t o ToltilIBSL kT?m C6lem1 f  Ud8ł 8i* W radzie °®or8® Smith, dziś jeszcze jeden z wyż-
skiei od S J ^ l ^  z0 ?°*ycz«cei wi adzy wągier-1 szych urzędników, Dame, Haight i Lee, jeden

iż przeciw zamierzonamn Talnlanin Żi*njvi _I __ _  ̂ ^ y  ̂ HUSła być

pozostaje
dłuL^heirh-y11 m^hnmałJef1  ̂ ^  licz0De byd ma^  w®"| 9 broóca 08karżonego Baczyńskiego, adw. Dr D u nie-1 wate,' t ik , aby górna órei

«  .  -  . .  8 16J‘ I c k [  d°kładał wszelkich usiłowań, by w retorycznie I nei, i aby wysokość była prawi3 równa średn icy
-W-®***”  l e t n i  w o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .  I pięknem, a prawniczo ściśle konsekweutuem przemówię-1dolnej. C iężarki te będą zaopatrzone pierścieniem 

Jutro we czwartek dnia 12 sierpnia, komedya w 4ch niu, wykazać słuszność zapatrywania się na czyn ze przekroju k o listego , górna zaś ich powierzchnia b ę-  
odsłonach, oryginalnie przez Wojciecha Bogusławskiego h trocy  sądu I-ej instancji, opierając się mianowicie na dzie m ia ła  k s i t s ł t  przedstawiony ca figurze, iżby
w r. 1780 napisana: Król Henryk V i n a  Iowach. (tem, ża czynu Baczyńskiego i Mielnika, nie należy brać I moż u było  pierścień  położyć,'i ciężarki Btawiaó
Początek o godzinie siódmej. Kasa otwarta w teatrze przy łącznie, lecz osobno, zwłaszcza, że żadna okoliczność aa sob.'e,' gdy się  ich używa,
ulicy Teatralnej od godz. 9ej do 12ej, w ogrodzie Strze- “ie wskazuje na to, jakoby Baczyński, wynosząc beczkę Przyjm ując c iężar gatunkowy lanego Żelaza =  7,1
leokim od godzinjr 4ej po południu. z piwnicy, działał już w zamiarze ukradzenia jej i za i zach ocu jąa  wym iary pierścienia jak można naj-

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk poprzeduiem porozumieniem, jako też, iż stawiając j ą l ś  iś le j, w ym iary tych  ciężarków w milimetrach wy- 
pięiuych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, I w sieni właściciele, tem samem nie usunął jej jeszcze I rażone, będą następu jące:
otwarta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz ponie- * jego posiadania. W ysrkość całkowita 160,0 20 K ., 126,9 10 K .,
działka, Ws4ęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- Atoli sąd najwyższy kasacyjny nie przychylił się do 100,7 5 K. Wysokość s ż  do płaszczyzny, na któ-

a.e 3U centów. tego zapatrywania, lecz skasował wyrok sąiu obwod. rej stoi mały stożek 133,3 20 K , 105,8 10 Ł ,
—  Dnia 10 sierpnia pogoda; termometr od 116  dc- *  Złoczowie, w ustępie dotyczącym Ignacego Bacryń- 83,9 5 K. Wysokcść małego stożka i półkolistej na

szedł dc ' n-nT'   - - ----- 1 -----------------------------• .u-.a . . . . . i .  — . _ - i _ ----------— a i,.*
sierpnia 
metru

We czwartek dnia 12 sierpnia: 
i męczenniczki.

Klary, panny 8tdsowaniQ § 84 u. k., na 5 miesięcy ciężkiego i ob- 120 6 10 K., 95,7 5 K. Śred. wyoiętrgo stożka od 
ostrzonego więzienia; w innych ustępach pozostawiono dołu 62,7 20 K., 49,7 10 K., 39 5 5 K. Śred. W J -  
wyrok nienaruszony. W uzasadnieniu położył sąd naj-| ciętego stożka od góry 76 0 20 K ., 60,3 10 K., 
wyższy nacisk na to, iż samo wytoczenie beczki z p i-(47,9 5 K. Śred małego stożka od dołu 44,0 20 K., 
wnicy na poziom, w celu, aby nią wedle swej woli 34,9 10 K , 27,7 5 K. Śred. małego stożka od gń- 
rozporządzić i rozporządzenie nią, stanowi zbroduię kra- ry 30,7 20 K., 24,3 10 K., 19,3 5 K. Wewnętrzna 
dzieźy- | średnica u ,ha 16,0 20 K., 13 0 10 K „ 10,0 5 K.

Jako okoliczności łagodzące przyjęto: przyzna tie się, Grubość ucha 6,0 20 K., 5 0 10 K., 4,0 5 K. Sze-

ś i p i r a w $ -

W ied eń  8 sierpnia.
• . I , , I -------    F1 "XJVuu ■ — uę Diy, I VJIiUÛ BC ULUB O,U AU i \ ., J  KJ l\J £\_., <|,U J  IV. OIO-

Lfrzeczenie najwyższego trybunatu  ja k o  sądu  | zwrot większej części szkody i dłuższy areszt śledczy rokość 16 0 20 K ., 13,0 10 K ., 10 0 5 K. We- 
kasacyjnego. | ( od 5 marca br.); jako obciążające: podwójną kwalifi- w nętrzta średnica pierścieni* 58,0 20 K ., 46,0

Ignacy B a c z y ń s k i ,  parobek w służbie u dzier-
kacyę czynu na zbrodnię. 10 K., 36 0 5 K. Grubość pierścienia 12,0 20 K.,

żawcy browaru piwnego w Brodach, otrzymawszy p o le -U  k” 7- " T tT  “Czyniliśmy spostrzeżenieJlOO 10 K., 8,0 5 K.
cenie od sweiro służbodawcv abv nanałmł m ta  w « ,k l  bawiącego na urlopie jeneralnego adwokata p. Simo- Też same ciężarki ca 20, 10 i 5 K. zrobione
Piwem, i takowe we wskazane miejsca rozesłał wywiązał n0Wlcza’ kJóry Jako sam jeden znający język polski z mosiądzu lub podobnych altażów, będą miały
się W ten sposób z zadania, że napełnił o jedną beSkę n S  r  r '  W Pr0^adzi ref®- walca, albo z gazikiem, albo ze stałym o-
więcej, niż mu kazano; wytoczył ją z pomocą najem- »A  ^  7 ,W < J ?  T  , p" ychadz^ ych’ V 8okość wa,ca wyn0B1 w przybliżeniu
uiki wraz z innemi z piwnicy do sieni browarnej i przy- ] £  J«“eralnych adwokatów dla Czech i Mora- ll/ 10 Śrtdmoy.
trząsł słomą P y | wy p. Kramer. Nasuwa się nam więc pytanie, czy przy Ciężą.ki na 2, 1 i 0,5 K. bez względu na ma-

Niezadługć, upatrzywszy wolny czes udał sie do do-1 •znaCznym napływie spraw, jaki jest w drodze teryał, będą mięły kształt guzikiem opatrzonego
' - 7 ’ Ikasacyjnej z 2 apelacyjnych okręgów, tj. z Krakowa ( walca, mającego średnicę równą wysokości.

Hin ft.il,..! ...1 ,^ .:- .!  T l Cię?arki Da 200 gramów aż do 1 grama będą
kszta'c e krążka z guzikiem.

łatwością ninnoatr7A3ania it.m ' I auu-.gu * imiw,, ma ur«u zuu-i Ciężarki składane (z kubków metalowych wcho-
tąd mężna zabrać,^czem jję rozeszli. Mielnik, dobrał f i t ’J L t S b f ’i ety “  temV.Jbtott pcd°'I dz»oycb jeden w drugi) nie będą przyjmowane do

I Ż  -P arow ej na I SaVta cT a^ wTow^cTe - w T ^ a n S
J S n X r Z T - '  Idąła^ \ d0 Czerw°aeS° Kla- m i l i c j ę  z U hh, co mogło się stać tylko z wyra- 
T s Z m  i ła d  J no m Ł .n,e lecz źn®^ EakazD P ^oka  Younga, jako naczelnego wodza;
dotyMscemu n^zednw?^. węgierska pdeciłe jeszcze I przy tem zmówiono Indyanów, którym przyrzeczono
wsze°k?emT siłami hndownT1-? . a^nrza^8 ®8° poparcie łupy po zabitych i polecono im uderzyć. Indyanie też 

i * ; 8 bndowy dregi w mowie będącej. napadli koczujących dnia 10 września 1857 roku pod
gości n r z S r W  S*.CZaWmCt l Jest kwietny; liczba Canespring, zabili ich 7, a 19 ranili. Przybyszeoszań- 
gości przybyłych do zdrojowiska, przenosi już 2,000 cowali się taborem wozów i odegnali Indyan. Wtedy

„ , . . . wysłano na nich 60 ludzi milicyi, która miała nakaz
v / i  9 °’0an® nab°żeństwo żałobne w tu- niewypuszczenia nikogo żywcem, a ktoby się chciał 

tejszym kośnele parafiabym za spokój duszy Nami.- Upoza wozów wysunąć, L  być zastrzetony,^^ , S
o ^  UcSna S w n ^  r  T , ’ ”a kt6rem byłar n^  kobiet i dzieci. Gdy tak kilkoro osób chcących 
rtjc n a  hczna publiczność gości zdrojowych szczawm- iść po wodę zabito, podjęło się trzech wychodźców po

’ w  u ■ v | czteroduiowam oblężeniu przedrzeć się do Kalifornii
/ * :’ ostatnich czasach, jak powiada Kijowski Te- i zażądać pomocy władz. Ale Indyanie pościli sie za
egraf, Dniepr zmalał bardzo, tak, iż naprzeciw Kijo- uchodzącymi w pogoń i wymordowali ich. Dnia 18-go 

wa u worzyte się nieprzerwana mielizna, która zajmuje września przybył do taboru Lee z białą chustką j a £  
prawie trzy czwarte szerokości całego Dniepru. Z każdym parlamentarz, i żądał, aby się poddali milicyi Gdy ie-
i w a W  ż e \a m lePteae * *  ° T  “ j,żflli dnak P ^ s z e \ y ’sunęh się z za wozówf na dany
i. . y . 1 zcz® przed 8ob4 wielkie upały, znak przez Lee, mLicya poczuła strzelać raz po raz na
to nasuwa się pytanie: co się stanie z Dnieprem?

—  W Antwerpii umarł w szpitalu X. kanonik K o ­
t k o w s k i .

—  t .  Piotr M a r c h l e w s k i  z Prus Zachodnich 
uzyskał w tych dniach na wszechnicy w Greifswaldzie 
stopień doktora medycyny.

bezbronnych, a Indyanie przyskoczyli z strzelbami i no­
żami i dopomogli do rzezi. Większą część kobiet zniewa­
żono, a potem zabito; sam Lee zabił kobietę, która się 
nożem broniła od zniewagi, a inną zastrzelił. Pearce 
ma do dzis dnia bliznę, gdyż ranił go własny ojciec, 
że chciał ocalić kobietę, która mu się do nóg rzuciła.

wszy sobie d° pom ocy tow arzysza, u d a ł sig na WBka 
zane m iejsce, a  znalazłszy  is to tn ie  beczkę, p rzen ió sł ją
cichaczem do siebie, i piwo na swój użytek obrócił. 
Baczyński ani przy wzięciu owej beczki z sieni przez 
Mielnika nie był czynnym, ani następnie piwem, ani jego 
równowartością obdzielonym nie został, i przed wytocze­
niem beczki z piwnicy, z Mielnikiem co do tej kradzieży się 
nie umawiał. Właściciel wartość beczki z piwem podał 
na zł. 8. Obudwóch sprawców osadzono w areszcie 
śledczym.

wiedliwości n ie  c ie rp i?  
Videant consults. .

wymiaru s p r a -1 sprawdze nia i cechowaoia.
b) Ciężarki ś isłe. Ciężarki ścisłe każdej wiel­

kości aż do 1 G. i z jaki; gokolwiek materyału, bę­
dą mięły kształt stożków ściętych z  krawędziami 
nieco zaokrąslouemi i podstawą dolną mniejszą. 
Ciężarki na 20, 10 i 5 K. mają albo guziki albo 
obłąki etałe; ciężarki na 2 K. aż do i  G. mają 
gu iki.

W wymiarach mają być w przybliżeniu zacho­
wane następująco stosunki.

W ciężarkach na 20 K. do 0 .5 K. dolna średni-

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  1 b a n d o r

Lwów 10 sierpnia

L. 3918 nwolnil “4 £ S ’ l ^ T . X  p b . 'p . t  S l - ,  1 " /“  =  ̂  ^  ” ‘M = ‘
S 259. 3 P « Ł  k. natimiast „ p t. P» d ste „  V,  I  . . . .  _

1 1 *"L  m m j m kmd-ieij z § 460 -oko, n w it e  j e m »  jest nieslj. j t a ń n s  zs4, b
k. k. a Baczyńskiego winnym współwiny w temże prze-1 owsy i grochy mniej jak  średnie u chłonów n i  11' 
stępstwie z § 5. i 460 k k., oraz zasądził za to na dość liche. Tutai z poozatkn nesunhr

'/« środko-

^ f ZęŚćim "iel8Zy' isk przeszłego | C iężarki mniejszo od grama będą w kształcie 
twze last n,«7łB l blaszek prostokątnych z brzegiem jednym, wygię-

.  . -------- 1—.. _— . tym do góry.

procesu i wymiaru kary, oraz na zwrot szkody w kwo-12ytr. i pszenica zaś w półkopkaoh i i  l in , E '  I -
C10 O ZI»

W
wytaczając 
umówienia

browafnej, 'nie usunął jej'jeszcze 7  p o s i t o  w b śd -1 ^ r ^ ę ś c T  l e ż y T  pomieć^’ I (<Ub *<Ż •W' g 4
cielą, i me popełnił kradzieży, ale ją  ułatwił M ielni-IW  Buczackiem mniei winrAi t  k  • l t, 4* I /  . laneg.) żelaza), powinno być wtopione, me
k»»i, p .m .w .i u t  t e ,  jako t e p . f r , dm .p r a .c .  p o p ,) .L i-k U m . jo.zoz.J d i o r j i e ^ j s o t m i o w ^ I >«?*«<«? J«b « h -
. . .  -  razie Ą , &  Z ’J t S S  S A f f i ’JŻSŻ*” ^

- i ® ^ ‘ Speraiada zistem Ifi^kolwie* zrobione m ateryału , powinny mieć t a

k. k. przeto i Baczyński jest winnym współwiny wedle 
§ 5. k. k. w temże przestępstwie z §  4 6 0  k. k. 

Baczyński i Mielnik przyjęli wyrok, przeciw któremu

słomą. Oprócz katedry, po pożarze 1781 przenie­
sionej do ex-jezuitów, wszystkie prawie zniszczo­
ne kościoły. Zapuszczony od kwaterujących w r. 
1803 ogień do klasztoru Dominikanów, spalił go 
całkiem z kosztowną biblioteką. Założony szpital 
wojskowy w klasztorze Bonifratrów, zniszczywszy 
go do gruntu, przeniósł się do Karmelitów, zni­
szczywszy Karmelitów przeniósł się do Trynita- 
rzy, ztam tąd zamyśla przenieść się do Młynowa, 
pysznego gmachu zeszłej pani Cbodkiewiczowej. 
A tak, ogromne wojska, utrzymywane dla obro- 
ny kraju, na łonie pokoju niszczą prace, stara­
nia pokoleń całych, i coby wiek jeden poczynio­
ne przez siebie dzieła, wiekowi drugiemu do roz­
szerzenia, do ulepszenia podawał, podaje zaczęte 
przez siebie do dokończenia ruiny. Cóżby gorsze­
go nieprzerwana wojna i nieprzyjaciel uczynić 
mogły l Miasto tak  jest całkiem kwaterunkami 
zajęte, iż sądy ziemskie i grodzkie u żydów w kar­
czmie odprawiają się. Wysokie wały, otaczające 
niegdyś miasto, dużo osypane, w wielu miejscach 
poprzerywane. Stoją jeszcze pięknego zamku obwo­
dowe ściany z trzema wieżami, dzieło Swidry- 
giełły (? )  acz po piękności murowania możnaby 
je  wziąść za dzieło Kaźimierza Wielkiego. W po 
środku widać jeszcze ostatki murów dawnego ko­
ściołau i t. d. i t. d.

Następne la ta  po bytności Niemcewicza w Łu­
cku, były już epoką zupełnego upadku i zuboże­
nia miast wołyńskich. — Przyczyna tego leżała 
częścią w stanie ogólnych interesów kraju, czę­
ścią w wadliwej, nieodpowiadającej miejscowym 
warunkom i czasowi organizacyi miejskiej, uchy­
lającej wykształceńszą część ludności od współ­
działania i wpływu na sprawy publiczne w ogóle 
A jeżeli w ograniczonej tym sposobem sferze kor­

na ten rok bardzo smutna. Jak jeszcze deszcz! I górnej ^ o w t o h d ,  ot7ór o

poracyj miejskich i mogło w jakim hadź kierunku 
rozwijać się życie, dobrobyt i t. p.,  to na prze­
szkodzie do tego zawsze stawały rozmaite wyma­
gania, trudności i nadużycia ze strony biurokra- 
cyi, rzadko uwzględniającej interesa miejscowe, 
rzadko obeznanej z niemi. Łuck więc z każdym 
rokiem ubożał i niszczał, tylko żydowska część 
ludności, najmniej dotknięta w ogólnym upadku, 
jak  mrowie się rozsypywała i obsiadała wspaniałe 
zwaliska miasta, poziomą, ale skrzętną zapobie­
gliwością zdobywając zaledwo środki zaspokoje­
nia codziennych potrzeb życiowych. Przeniesienie 
nareszcie rezydencyi biskupiej i seminaryum ka- 
tolickiego do Żytomierza, a następnie skasowanie 
klasztorów i zamknięcie kościołów, odjęło osta­
tecznie miastu resztki znaczenia i charakterysty­
kę, która je  wyróżniała od innych miasteczek na 
Wołyniu.

Do charakterystyki Łucka w ostatnich latach 
kilkudziesięciu, za obecnego już rządu, zaliczyć- 
by chyba należało nieustanne kwaterunki wojsk, 
ó których wspomina Niemcewicz, a także czeste 
przejazdy przez to miasto, monarchów rosyjskich. 
Geograficznemu swemu położeniu winien Łuck 
i jedno i drugie. .Blizkość istniejącej jeszcze przed 
Jaty granicy Królestwa Polskiego i rozległe do 
koła miasta równiny — stanowiły, punkt dogo- 
dny dla przeglądów wojskowych, na które zjeż­
dżali tu  corocznie prawie panujący lub osoby ich 
rodziny. Ze źródeł urzędowych mamy przed sobą 
chronologiczny spis tych przeglądów i odwiedzin 
monarszych w Łucku — jako przyczynek do kro­
niki m iasta w obecnem stuleciu, umieszczamy go 
w pracy naszej.

W roku 1707. Piotr Wielki w powrocie z War­
szawy, w towarzystwie księcia Menszykowa, od­

wiedził Łuck, jako miejsce dawnych ruskich i pol­
skich pamiątek. W mieście świeżą klęską pożaru 
dotkniętem, gdy nieznalazło się stosownego po 
mieszczenia dla tak  wysokiego gościa , przyjął 
car gościnę w sąsiedniej wiosce Omelaniku u hra­
biego Olizara, a ujęty piękną miejscowością i go- 
ścinnem przyjęciem właściciela — trzy dni tu  
przepędził.

W 1792 r. Po przyłączeniu Wołynia do Rosyi 
przez la t kilka kwaterował w Łucku hrabia Or- 
łow-Denisow, dowódzca rozlokowanych tu  wojsk 
kozackich.

W 1810 i 1811 r. Kwaterował tu  książę Ba­
gration ze swoją armią, która z Łucka ruszyła 
do Kobrzynia przeciw wojsk francuzkich.

W 1812 r. Stanął w Łucku obozem z całym 
korpusem armii rosyjskiej jenerał Tormasow, spa­
liwszy wszystkie mosty i przeprawy na Styrze. 
Naprzeciw niego rozlokowały się sprzymierzone 
wojska: Francuzi, Saksończycy, ‘ Bawarczykowie 
i Węgry pod dowództwem hr. Schwarzenberga, 
który główną kwaterę miał we wsi Hołobach o 30 
wiorst od Łucka.

W 1816 i 1819 r. Przejazdem do Warszawy 
i na powrót zatrzymał się w Łucku cesarz Ale­
ksander I, w towarzystwie księcia Wołkońskiego.

Od 1816 do 1831 r. Stała obozem pod Łu­
ckiem cała dywizya litewskiego korpusu, k tórą 
dowodził jenerał Gogolew. Co roku w tym cza­
sie dla przeglądu wojska zjeżdżał tu  W. książę 
Konstanty, brat cesarza.

W 1826 r. Robił przegląd litewskiego korpusu 
pod wsią Żydyczynem cesarz Mikołaj I, w towa­
rzystwie brata W. księcia Konstantego.

W 1840, 1842 i 1845 roku. Przejeżdżał przez

Łuck z całym swym orszakiem, jadąc do W ar­
szawy, cesarz Mikołaj I.

W 1850 i 1851 r. Po dwakroć robił przeglądy 
4-go korpusu piechoty, pod Łuckiem obozem sto­
jącego, cesarz Mikołaj I-szy, w towarzystwie sy­
nów swych.

W 1854 r. Z Warszawy udając się do Turcyi 
przejeżdżał tędy namiestnik Królestwa Polskiego 
książę Paszkiewicz - Erywański, zatrzymawszy się 
w Łucku dla przeglądu 4-ej i 5-ej dywizyi kor­
pusu grenadyerów, obozem pod miastem stoiącei.

W 1857 r. W drodze z Warszawy do Kijowa, 
zatrzym ał się w Łucku cesarz Aleksander II 

małżonką i licznym dworu orszakiem.
W 1859 r. Powtórny przejazd cesarza Ale­

ksandra II, jadącego z Warszawy.
W 1862 r. Zjeżdżał do Łucka dla przeglądu 

7-go batalionu strzelców W. książę Meklemburg- 
Strelicki, główny inspektor oddziałów strzeleckich 
wojsk w Państwie.

Na tem wspomnieniu przejazdów monarszych 
przez Ł uck , zamykamy kroniczkę dziejów tego 
miasta, nie przedstawiającą odtąd żadnego inte­
resu — są to już dzieje głuchej powiatowej mie­
ściny, której historya i przeszłość świetna, w gru­
zach zagrzebane. Dzisiejszy Łuck na przestrzeni 
72-ch dziesięcin, posiada około sześciuset domów 
i karczem w połowie drewnianych, w których ci­
śnie się dziesięciotysiączna płci obojej ludność 
miejska, a z której sześćtysięcy kilkaset osób na 
samych żydów przypada. Oprócz żydowskiego 
przekupstwa, nie masz tu  zresztą żadnego zna 
czniejszego handlu, ani instytucyi publicznej czy 
-o religijnej, czy przemysłowej, czy naukowej na­

wet, bo i z tych ostatnia pozostała szkółka po­
wiatowa, przed laty kilku przeniesioną ztąd zo­

stała. Wielki ów niegdyś, jak  go nazywają kro- 
niki Łuck, leży pod 43-50 stopni długości, 
50450 stopni szerokości geograficznej. Przed laty 
dwunastu droga kamienna (chantsee) Kijowsko- 
Brzeska, przez całą długość przecięła to miasto, 
co wielkiem dla niego stało się dobrodziejstwem, 
z natury bowiem niezmiernie błotniste, w każdej 
porze roku stało się teraz dla przyjeżdżających 
dostępne, zresztą handel się tu  nieco podniósł, 
ruch ożywił jadącemi z Kijowa i W ołynia do 
Warszawy. Droga ta  przechodzi przez przedmie­
ście Chmielnik, zwraca się przed bazyliańskim 
mostem, na zachód ku rzece i przeciąwszy ją  
fundamentalną groblą, wyprowadza dawnym szla­
kiem podróżnych z miasta. Na tejże samej prze­
strzeni przylegająca droga żelazna z Kijowa do 
Brześcia, minęła wprawdzie Łuck i o kilka wiorst 
po za tem miastem przeciągniętą została, ruch 
j ej jednakże, niepodobna aby z czasem nie wpły­
nął korzystnie i na pobliski Łuck, w chwili osta­
tecznego jego upadku.

Podług ostatnich statystycznych danych w roku 
1862 dopełnionych, budżet miasta Łucka obli­
czano w ogóle na 12,956 rubli. Sklepów w mia­
steczku liczyło się w tym czasie 118, innych za­
kładów handlowych 36 , fabtyk 4 na potrzeby 
miejscowe, rzemieślników wszystkich 282. J a r­
marków bywa tu  rocznie trzy, ale te równie jak 
targi i w ogólności cały przemysł miasta, są nie­
znaczne.

(Dalszy ciąg nastąpi )
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prowadzący do wydrążenia, które słoty do 
umieszczenia materyału wyrównywająoeeo, jakim 
być może serot żelazny, ołowiany lub cynowy.

d<? w,elkoś°i te60Ż wydrążenia, to w ciężar- 
aon z lanego żelaza, sztuka surowa, ze wrg'ędn 

na jej późniejsze dopełnienie materyałim wyrówny­
waj ąoym, może przy zupełnie równej wielkośoi ze 
sztuką pełną ciężaru prawidłowego, być odlaną 
meoo lżejszą, mianowicie:

sztuka 20 K. najw. 0 200 G. najm. o 80 G.
” ? 5- » » 175 G. „ „ 70 G

« .  150 G.
* K. „ 100 G.

" a 15- - -  80 G-» °>5 K- „ „ 6 0  G.
W ciężarkach mosiężnych, które już przy wyko­

naniu mogą być zrobione w przybliżeniu dokładnie, 
to*6?5®06 ieat wydrążenie mniejsze.
W ciężarkach z lanego żelaza, musi być otwór 

do wyrównania tuż nad wydrążeniem nieco węższy 
niż̂  na powierzchni ciężarka, a pomiędzy temi jego 
końcami powinien się rozszerzać, tak, ażeby za- 
tyozka do sprawdzania mogła się na dole oprzeć, 
i przy zbijaniu w gardzieli jego rozszerzyć, a przez 
to silnie utwierdzić. W trzech ciężarkach opatrzo- 
nyoh pierścieniami, trzeba umieścić otwór do wy­
równania, w powierzchni obniżonej, na której stoi 
mały stożek. ‘

W ciężarkach mosiężnych otwór do wyrównania 
powinien być wyrobiony nieco stożkowato, na dłu 
gość około 10 milimetrów.

Średnica otworu do wyrównania w ciężarkach 
na 20, 10 i 5 K. powinna mieć 12 milim.; w cię- 
iarkaoh po 2, 1 i 0.5 K., powinna mieć 8 mili­
metrów.

Zatyczka powinna być zrobiona z miedzi lub mo­
siądzu, a jej górna powierzchnia powinna po wbi- 
żarke mo*n°ści równo z powierzchnią cię-

Wyrównanie ciężarków mniejszych od 200 gra­
mów poczynając usknteczida się przez stoczorie 
dolnej powierzchni.

Każdy ciężarek, który ma być do sprawdzenia 
P™Wftyi powinien mieć powierzchnię czystą i gładką 
na której niepowinno być widać ani dziurek czyli 

ydrąten, chociażby jakimkolwiek innym materya- 
lem wypełnionych, ani też sztyftów wbitych. Na 
dolnej powierzchni ciężarków zrobionych z mosią­
dzu lub tnnyoh podobnyob metali, powinno być 
dać, że są wykonane na tokarni.

Ciężarki z lanego żelaza powinny być nietyiko 
powleczone czemdłem za pomocą pędzlB, lecz ma- 

r J  *  poczernione.
Cięferki odlane lub utoczone z brzegiem wysta- 

jąoym u dołu nie są dozwolone.
k  ®?rawi ẑan*e * granice błędów.
Każdy ciężarek powinien być sprawdzony w spo- 
. ‘nstrukpyą przepisany, i tylko wtedy może być 

uwierzytelniony zapomocą cechy, jeżeli od normal­
nego różni się najwięcej o ilość poniżej podaną 
mianowicie zaś ciężarek handlowy tylko wtedy, ie- 
żeli o tyle jeBt cięższy. 7 J

d o z w o l o n a r ó ż n i o a
a) b)

w ciężarkach w ciężarkach
ścisłych handlowych

1500 M. 3000 M.
900 „ 1800 „
450 „ 900 „
225 „ 450 „
150 „ 300 „
90 „ 180 „
40 „ 80 „
25 „ 50 „
20 „ 40 „
10 „ 20 „

8 „ 16 „
5 „ 10 „
3 „ 6 „
2 „ 4 „
1 -
1 „
1 „

Wielkość 
ciężarka 
20 K.
10 „

» „
2 „
1 „

- 500 G.
200 
100 „

* * 50 „
- ao „
, 10 „

5 „
2 .
1 „

50 C.
I 20 „

10 „

Sztuki ciężarków ścisłych od 5 C. do 1 M no- 
r?n?y. W  zrobione każdy z oBobna, jak nejdo- 

1 “f, ka*de 4 sztuki razem wzięte, które 
dają jednostkę bezpośrednio wyższego rzędu, do­
zwolona jest różnica wynosząca naiwiecei V 
przepisanego ciężatu tejże jednostki. * '
SDrawdzanUh| ^ Bnie , Ci*żarki opatrzone zatyczką 
teiże a na S^rnój powierzchnii i  W  po-
żarki Powierzchni doa; oię-

&  mo8,f r  .bMnzu ilp- “a A  p°-wem DtiłnSa B za ustawieniem ciężarka we właści- 
mi* b ę d i i e  zwrióooaa w górę i ua po-

wierzchni g ó rae ? * ” *  "  kSZtał°ie blaSZek na P° '
Dowierrnhni będą nadto oznaczone na górnej
S w h  4 W kwtBłcie 8"i8zd 0 8ześciu

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kurs pieniędzy l papierów pnbl.
(notowany przez Izb6 handlową krakowską).
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Rube papier, rosyjski . . . fza i sztllkel 
Rubel srebr. obrączkowy 1 • 9)
Talar pruski . . . .
Mark niemiecki. . . ’
Dukat holenderski ważny 
Dukat austryacki 
■Napoleon dor 
Półimperyał
20-to markówka niem. ważna
l u n o ^ r OTS^ aCkie (Zft 1 złr )Kupony austr. srebr. płatne
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Kolej nadwiślańska.
Cała linia drogi żelaznej Nadwiślańskiej dzieli się 

wedłng nowego projektu wykonawczego poddanego pod 
aprobatę rządu na 8 oddziałów: Oddział I  od granicy 
pruskiej do Lubomina wiorst 62t l ; oddział II. od Lu­
bomina do Warszawy wiorst 595„  wraz z odnogami 
z Nowego Dworu do Nowogeorgiewska i ze stacyi Pra­
ga dr. żel. Nadw. do kolei Warsz.-Peters., do kolei 
Terespolskiej i do kolei obwodowej, razem wiorst 86T. 
oddział III. od Warszawy do Łaskarzewa wiorst 64s ; 
oddział IV. od Łaskarzewa do Wólki Gołąbskiej wiorst 
41n ; oddział V. od Wólki Gołąberskiej przez Lublin 
do Biskupic wiorst 85łS ; oddział VI. od Biskupic do 
Dorohuska nad Bugiem wiorst 5501 ; oddział VII. od 
Dorohuska do Kowla wiorst 62 ,4 ; oddział VIII. odnoga 
od Iwangrodu do Łukowa wiorst 56 ,,. Ogólna długość 
linii od Mławy do Kowla wynosi tym sposobem 432L 
wiorsty, a długość wszystkich odnóg 65aa wiorst. Ra­
zem wiorst 4974ł. Na zatwierdzonych przez rząd od' 
działach: V I, VII. i V m . roboty prowadzą się. Przed­
siębiorcami oddziału VI s ą : pp. Roguski i Frankenstein 
(ze strony Towarzystwa zarządza robotami inżynier od­
działa p. Stanisław Scipio). Przedsiębiorcą oddziału VII 
p. Prauss, inżynierem p. Julian Krzaskowski. Przedsię­
biorcą oddziału VIII. p. J. A. Kraszewski, inżynierem 
p. Aug. Stolcman. Roboty ziemne na całej linii wyno­
szą przeszło 1,100,000 sążni sześćściennych. Aczkol­
wiek gruntu zakupiono pod dwie koleje, lecz pokład 
drogi i dzieła sztuki budowane będą pod jedną t j 
szerokości 2 ^  sąż., kiedy w pierwszym razie szerokość 
ich wynosićby miała 4ł0 sąż. Wszystkich dzieł sztuki 
przepuszczających wodę pod pokładem drogi ma być 
289. Prawie wszystkie mosty będą systemu kratowego, 
z jazdą górną lub dolną, t. j. podobne będą do dwóch 
mostów na rzece Wiśle. Największe mosty będą: w od­
dziale II. na Narwi skośny, 105 sąż. długi, o trzech 
przęsłach, z jazdą dolną; w oddzisle IV na Wieprzu 
pod Iwangrodem 60 sąż. długi, o 3 przęsłach z jazdą 
dolną; w oddziale VI na Wieprzu pod Trawnikami 45 
saż. długi, o 3 przęsłach i w oddziale VII na Bugu 
pod Dorohuskiem, 75 sąż. długi, o 3 przęsłach; i na 
rzece Turii pod Kowlem 40 sąż. długi, o 2 przęsłach, 
oba z jazdą dolną. Projekta wszystkich mostów sporzą­
dzone zostały pod kierunkiem b. inżyniera głównego dr. 
żel. Nadw. Tadeusza Chrzanowskiego, przez inżynierów 
pp. Feliksa Kucharzewskiego, Maurycego Machalskiego, 
Stanisława Scypiona i Stefana Zielińskiego. Wszystkich 
stacyj będzie 27 ; z tych 1 pierwszej klasy na Pradze, 
2 drugiej klasy w Mławie i Lublinie, 7 stacyj trzeciej 
klasy i 16 czwawartej. Oprócz tego będzie jedna sta 
cya wojenna w Nowogeorgiewsku. Platformy pasażerskie 
kryte będą tylko na Pradze, w Mławie i Lublinie. Dom­
ków drożniczych na linii będzie 351, domów dla do 
zorców drogowych 50, przejazdów 386. W mowie bę­
dącą drogę obsługiwać będzie 50 parowozów, pocho­
dzących z fabryk: Lilpopa, Raua i Loewensteina z War­
szawy, z fabryki Gołnbiniewa w Petersburgu, nadto 
z zagranicznych. Przysporzeniem szyn zajęły się fabry­
ki niemieckie, akcesorya wyrabiają fabryki: Lilpopa, 
Fraenkla i dawniejsza Cnkierwarów. Głównym inżynie­
rem drogi jest p. Walery Titow, jego pomocnikiem p. 
Włodzimierz Stanisławski, naczelnikiem biura techni­
cznego p. Emil Pajdly.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od 30 lipca do 5go sierpnia:

1875 r. 1874 r.
złr. 176,100 c. 61 złr. 178,593 c. 2 

Dochód od Igo stycznia do 29go lipca:
złr. 5 ,948,347 c. 99 złr. 7 ,531,397 c. 92 

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
rfr. 6 ,124 ,448  c. 60 złr. 7 ,709 ,990  c. 94

P e s z t  9go sierpnia. (Targ zbożowy).
Dowóz pszenicy i obrót słabe, tendeneya stała. Żyta, 

ęczmienia i owsa ceny bez zmiany, knkurndza mdło.
Płacono za pszenicę na 84 funtów po 5 ‘85 do 5 95, 

na 89 funtów po 6-60 do 6-65 za 100 funt. cłowych; 
żyto po 3*85 do 3 ‘95 za 80 f.; jęczmień po 3-30 do 
3-50 za 70 funt; owies po 2*35 do 3*40 za 50 f., ku- 
kurudzę po 3*25 do 3‘40 za 85 f., proso po 2 -60 do 
2'70 za 85 f., olej po 20%  złr., spirytus po 46 złr. 

W ro c ła w  9go sierpnia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

do 22-80 mark; żyto na 200 f. cł. po 19-50 m.; owies 
na 200 f. oł. po 17-20; rzepak na 150 f. brutto po 
26-—  mar.; olej po 57-50 m.; spirytus na 100 Trail, 
do 55*50 mark.

Przyjechali do Krakowa od 10 do ligo sierpnia.
HOTEL pod RÓŻĄ: Amalia Telini z matką ze 

Lwowa, Władysław Ciszewski wł. dóbr z Kongresówki, 
Franciszka Langi wł. d. z Odessy, Dr Krzysztof Boeck 
z Berlina, Stanisław Chmnrowicz ob. z Osieka, Bogdan 
Józefowicz z Podola, Władysław Janowicz wł. d. z Ra­
dymna, Jan Wiśniewski z żoną z Ciemierzyc, Jan Bre- 
zina kupiec z Węgier, Jan Fenz kupiec z Wiednia.

HOTEL SASKI: Roman Ligęza wł. dóbr z Galicyi, 
Dr Seweryn Gałęzowski z Paryża, Gustaw Lewy z Czę­
stochowy, Wilhelm Bergman z Kongresówki, Jakób Szle-

ner i Teodor Łagodziński knpcy z Częstochowy, Jakób 
Kusiecki wł. d. i Romuald Merecki wł.dóbr z Kongre­
sówki, Wanda Kowalewska ze Zbaraża, Steiiano Stre- 
miady z Besarabii, Józef Sokołowski wł. d. z Kongre­
sówki, Teresa Sokołowska wł. dóbr z Sambora, Henryk 
Teleżyński z Sambora, ks. Elżbieta Crartoryska z Po­
znania, Alfreda Stojowska wł. d. z Galicyi, Władysław 
Stojowski właśc. dóbr z Galicyi, Kazimierz Stokowski 
z Warszawy, Teofil Stokowski ob. z Warszawy, Joanna 
Lilpop z Warszawy, Stanisław Chomętowski wł. dóbr 
z Drezna, Julia Chomętowska wł. d. z Drezna, Paulina 
Jachowiczowa ze Lwowa.

( N A D E S Ł A N E ) . (1651)

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają i za­
myślają kupować zegarki złote lub srebrne i łańcuszki 
złote, polecamy skład zegarków z fabryki pana Filipa 
Fromma. Rothenthurmstrasse 9, naprzeciwko Woll- 
zeile i pałacu arcybiskupa. Ceny najtańsze w monarchii.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P o c z d a m  9 sierpnia. Cesarz przybył po po­
łudniu do Neuendorf a po serdacznem przywitaniu 
go przas książąt i księżne pojechał w towarzystwie 
królewiozowstwa do zamku Babelsberg, gdzis go 
Cesarzowa przyjmowała.

L i p s k  9 sierpnia. Cesarz przybył tu w połu­
dnie z królem Saskim.

P a r y ż  9 sierpnia. Minister sprawiedliwości 
podjął na nowo prace przygotowawcze do ustawy 
drukowej i pragnie ją wykończyć orz ad zebraniem się
Zgromadzenia narodowego Wicekról Egipski za-
uieohał zamiaru podróży do Europy, podobno z te­
go powodu, ie stan wody n« Nilu rodzi obawę 
•adzwyczajnego wylewu — Minister spraw wewnę 

trznych miał przesłać prefektom instrukoye tyczą­
ce się Rsd departamentowych; według takowyoh poli­
tyka nie ma być wykluczona z obrad tegoozeonego 
tych Rad zebrania. Sam r?ąd pragnie dysknsyi nad 
ustawą wybrrezą, aby z niój dowiedzieć s:ę, ozy 
Rady departamentowe oświadczą się »  skrutynium 
list, czy za głosowaniem okręgami. — Minister woj­
ny postanowił, że klasa rezerwistów z r. 1867 ma 
być powołaną do tegorocznych ćwiczeń jesiennych.

R z y m  9 sierpnia. Ogłoszonem zostało spra­
wozdanie ministrów Bkarbu i handlu o obiegu pie­
niędzy papierowych, przedłożone na ostatniój sesyi 
Izby. Podnosi ono, że istnieją środki usunięcia 
przymusowego kursu papierów, ale oświadoza się 
przeciw bezzwłocznemu zniesieniu przymusu i zale­
ca kroki przygotowawcze.

G l a s g o w  10 sierpnia. Wozoraj ponowiły się 
zamieszki na przedmieściach. Wojsko i ochotnicy 
byli konsygnowani. Po odczytaniu aktu o buntach, 
porządek j rzywrócony został.

M a d r y t  9 sierpnia. Sądzą, że cytadela w Se u 
de Urgel zaledwie dłużćj nad dni 10 wytrwa w sta­
wianiu oporu.

M ad ry t 10 sierpnia. W Biskai i Nawarze 
wielkie sprawiła wrażenie wiadomość, że Bukowie 
i Naw«rosyoy mogliby swoje odwieczne przywileje 
stracić, jeśliby przedłużali walkę > zmuszali libe­
ralnych do nowych ofiar.— Przybył tu poseł ro- 
lyjski. S a g a s  t a  wyjechał do Francyi z kilkoma 
przyjaciółmi politycznymi. Rząd hiszpański zaku- 
>ił 20 dział Kruppa na 15 centimetrów otworu.

B u k a r e s t  10 sierpnia. Kcnsens na kolej że­
lazną udzielony przez Izby przedBiębioroy angiel­
skiemu Crawley, otrzymał zatwierdzenie księcia, 
i dotycząca ustawa została ogłoszoną. Równocze­
śnie rząd upoważniony jest do zaoiągnięcia poży­
czki 42% milionów netto po 7% , a kurs wypu- 
szozenia jej nie ma być niższym od 91.
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N. fr . Preset powtarza za Iwowskiemi dzienni- 
aikami wiadomość o adresie Wydziału krajowego 
io  Cesarza z powodu zgonu Namiestnika hr. Go- 
uchowskidgo. Akt ten nie jest dotąd znany, leoc 
>omieniony dziennik wiedeński odmienną mu daje 
cechę od tego, co o nim pisały dzienniki lwowskie, 
a mianowicie, że Wydział kraj°wy wystosował pod 
d. 6 b. m. adres do Cesarza, w którym dziękuje, 
że NPan przez tak długie M a takiemu mężowi, 
umiejącemu wierność dla tronu pogodzić z przy­
wiązaniem do ziemi rodzinnoj, ster rządów kraju 
powierzył, tudzież, że pamięć tego męża uczcił, 
wysyłająo reprezentanta swego na pogrzeb.

N. fr . Presie czyniąc przegląd prasy galicyjskiej 
w sprawie następstwa po br. Głuchowskim, dziwi 
się, że Czas nie umiał znnleść dlań wyższej po­
chwały nad to, że hr. Gołnehowaki cenił wyżej 
stanowisko namiestnika w kraju od posady pre­
zesa gabinetu. Zaleta ta nie przypada jej do 
smaku, gdyż pragnie, aby z następcą fcr. Go- 
luohowskiego ustała anomalia namiestnika, któ­
ry zachowuje pewną niezawisłość w obec minister­

stwa odpowiedział aego przed Radą państwa. To 
pewna, że rządy hr. Gołuchowskiego nie stanowiły 
żadnej anomalii pod względem ścisłego przspro- 
wsdzauia ustaw, ale pragnęlibyśmy w następcy od- 
u&leść tę samą powagę i niezawisłość, która zde- 
i% stawić czoło nawet ministerstwu, co do sposo­
bu ich przeprowadzania. N. fr . Preset przyjmuje 
też jako najprawdopodobniejszą kandydaturę Dra 
Ziemiałkowskiego, którą stawia Dziennik Pólsld, 
jeśli koniecznie już rodowity Polak ma być na­
miestnikiem Galioyi. Niedowierzają same dzie niki 
wiedeńskie pogłosce, którą najpierw podała Bohe­
mia, jakoby rządy Galicyi miał objąć jenerał Pe- 
jacseyics. Jenerał namiestnikiem nawet stronnictwu 
wiernukonstytucyjnemu nie przypada do smaku. 
Laoz czy t i  pogłoska niewyrachowana tylko na 
postrach dla Galicyi, aby w ten sposób przygoto­
wać usposobienia dla kandydata miłego stron ni- 
ctau wiernokoastytucyjnemu, choć nie noszącego 
sj&bli u beku?

W Wiedniu odbyć się ma dzisiaj pełna rada 
ministrów węgierskich pod osobiBtem przewodu! 
ctwem Cesarza. Mają tam być ostatecznie roz­
trząsane najważniejsze kwestye, jakiemi nie prze 
ctaje być preliminarz przyszłego budżetu i sprawa 
układu cłowo-handlowego zAustryą. Przypuszczają 
także, że ta narada wyjaśni stanowisko różnych 
członków gabinetu, o których dymisyi krążyły po­
głoski.

Nulla dies sine linta w dziennikarskim kultur- 
kampfie, jaki prowadzą wiedeńskie Pressy i Blatty. 
Niech zawakuje biskupstwo, jak niedawno w Lnblh- 
uie, lub nawet kanonia, jak obecnie w Ołomuńou, 
a wnet sypią się dłngie teologiczne artykuły i ró­
żne doniesienia i przypuszczania w Nachtragach. 
Stara Presse poświęca obszerny artykuł sprawie ka­
pituły ołomunieckiej, do której przywiązane są bo­
gate beneficia dla kanoników poohodzenia szlache­
ckiego. Oburza to uczucia demokratyczne i religij­
ne Pressy, któraby pragnęła zniesienia fundaoyi 
przedewszystkiem na rzecz państwa, a potem znie­
sienia przywileju dla szlachty.

Telegram poznański doniósł nam wozoraj o wy­
daleniu ze szkoły rolniozej w Żabikowie w Po- 
znańskiem wszystkich uczniów i profesorów zagra­
nicznych. Dwom tylko obcym profesorom, jako 
poddanym austryackim, Dozwolony został dalszy 
pobyt. Dziennik Poznański pisze dziś w tym 
przedmiocie, że wyszedł taki rozkaz i potwierdzo 
ny jest przez ministra spraw wewnętrznych, z tą 
tylko zmianą, że profesorowie Koudelka i Kluz 
jako poddani austryaocy otrzymali pozwolenie po 
zostania nadal. Naczelny prezydent zawiadomił o 
tern w poniedziałek daputaoyę szkoły, nakazując 
uczniom szkoły pochodzącym z zaboru rosyjskiego 
npuścić Księstwo Poznańskie do 16go b. m., a pro­
fesorom z pod tegoż zaboru, Dębemu, Wielickiemu 
i Dr. Rościszewakiemu przed dniem 2 październi­
ka. Trzydziestu kilku uozniów będzie przeto zmu­
szonych opuścić szkołę. Przypuściwszy, że wygna­
nie to nastąpiło na żądanie władz rosyjskich, wsze­
lako sprzeciwia się konstytucji pruskiej, która za­
pewnia wolność pobytu. Wszelako, gdsie idzie o Po­
laków i katolików, tam nie konstytucya obowią 
żuje, ale ukaz Eulenburga albo Falka. Zapewne 
szkoła Żabikowska kłuła w oczy rządy pruski i ro 
ayjski, gdyż odznaczała się tak nauką jak postępo­
waniem uozniów, oraz praoowitością i zdolnościami 
profesorów. Na wystawie rolniczej w Warszawie 
» rokn zeszłym złożyła ona tego dowody w 340 
okazach.

Gazeta Vossa dowiaduje się, że nie będzie w tym 
roku przerwy w corocznem uzupełnianiu ustaw 
konfesyjnych. Na najbliższą Besyę przygotowują 
w ministerstwie p. Falka projekt zniesienia prawa 
patronatu, aby przelać je na państwo a gminom 
przyznać nieograniozone prawo wyboru probo 
szosów.

Jakoś od czasu nieudanego spotkania między ce­
sarzem Wilhelmem a królem Ludwikiem Bawar­
skim w Monachium, północne organa niemieołde 
rozpoczęły systematyczne ataki przeciw rodzinie 
Wittelsbachów i samej osobie króla. Wynik wybo 
rów bawarskich rozognił tylko te zaczepki, które 
wobec podjętych na nowo na północy czynności 
unifikacyjnych, niepokojące wywoływać mogły wra­
żenie. Siiddeutsche Presse protestancka i pruska, 
odpowiada na te zaczepki: że niech Bóg zachowa 
jak najdłużej króla Ludwika n ,  bo jego domnie­
many następoa, książę Luitpold, nieulega nawet 
przejściowym mrzonkom unitaryzmu pod kierowni­
ctwem Prus; a choć jest osobistym przyjacielem ce­
sarza Wilhelma, odznacza się przywiązaniem do ko­
ścioła katolickiego. Polemika ta między dziennika­
mi pruskiemi a południowo niemieckiemi przybiera 
coraz bardziej charakter osobisty.

Pisaliśmy już, że rząd belgijski wezwany przez 
Rosyę do uczestniczenia w konferencjach nad pra­
wem wojny, odpowiedział, że zachowuje nadal sta­
nowisko, jakie zajmował na konferencyi bruksel­
skiej. Przytem jednak postawił następujące pyta­
nie, oraz chce, aby było na zjeździe petersbur­
skim rozwiązane: „Jeżeli jedna ze stron wojują­
cych oświadoza, iż pragnie uznać prawidła przez 
konferencyę postawione, czy nie powinno to nastą­

pić pod warunkiem, że także przeoiwna strona ta­
kie samo złoży oświadczenie ?u Nord nadmienia 
z tego powodu: „Co się tyczy odpowiedzi na py­
tanie zadate przez rząd belgijski, nie może za­
chodzić żsdca wątpliwość. Odpowiedź musi być 
,,ot;.kująos. Konieczność wzajemności jest w takich 
jirr.ypŁdfei ch oczywistą. W początku wojny r. 1866  
oświ&dczjły W fochy i Prusy, że pod warunkiem 
wzajemności uznają zasadę szanowania własności 
prywatnej na morzu; w początkach r. 1870 złoży­
ły Prusy takie samo oświadczenie. Taż sama za­
sada musf oczywiście być zastosowaną do umów 
koifsrencyi brukselskiej."

Dzienniki francuskie są zupełnie puste, bo po­
zbawione wszelkiej cecby politycznej, n zajmują 
się sprawami miejscowemi, jak np. ważną niby 
kwestyą rozdawnictwa nagi ód na popisach publi­
cznych. Oaz. Kolońska dowiaduje się, chociaż źró­
dło to nie dość pewne, że robiono nowe kroki 
u hr. Chamborda, aby go skłonić do .abdykacji na 
rzecz br. Paryża. Znane jest jednak zajłatrywanie 
się hr. Chamborda na kwestyę legitymizmu, a prze­
to trudno, aby odstąpił od niej teraz, skoro nie 
chciał jej odstąpić w chwili, gdy się ważył tron 
.jegc.

Powstanie hercegowińBkie zostawione samo so­
bie, nie mogłoby liczyć na długi żywot, bo mimo 
wszelkich opowiadań o niedokładności służby woj­
ska tureckiego, o nieładzie administracyjnym, mie- 
liśm? dowód podczas wojcy wschodniej, iż żołnierz 
urecki jest bitny i wytrwały, a do nieregularnej 

tfojny zręozny. Wszelako donoszą ciągle ze źródeł 
słowiańskich, tak serbskich jak chorwaokich, o wńel- 
kich korzyściach powstańców, o bliskim szturmie 
ua Trebinię, o zdobyciH jednego klasztoru i o po­
biciu 800 Turków przez 200 ohrześoian w jakimś 
parowie. Byłby to dowód również bitności Bośnia­
ków i Chorwatów z tureckich posiadłośoi. Wsze­
lako jeszcze to nie wystarczy, aby dowodzić, iż po­
wstanie rozpościera się. Nie tyle lokalne korzyści 
powstańców mogą tu rozstrzygać, co udział bez­
pośredni w wojnie z Turkami księBtw hołdowni­
czych, bo te mając regularne i liczne wojska, 
mogłyby wstępnym bojem przenieść wojnę w głąb 
Tutcyi. Ale tu dopiero zaozyna się trudniejsza mn­
ie od militarnej, bo dyplomatyozna wojna. Zape­
wniają, że ks. Milan opuścił Wiedeń rozczarowany, 
erzekonawszy się, iż musi przestrzegać neutralności, 
jeźli nie zechoe narazić swojego tronu. Postępowa­
nie w sprawie hercegowińskiej trzech mooarstw pół­
nocnych ma być bowiem zgodne i wcale powstaniu 
nie przychylne. Tak przynajmniej utrzymują dzien­
niki wiedeńskie, niechętne Słowianom. Z dzienni­
ków berlińskich nie mogliśmy wyczytać dotąd ska- 
tówek o zachowaniu Bię dyplomacyi pruskiej wobec 
uchu na Wschodzie i choćby ze względu na 

hs. Karola Rumuńskiego.

Ostatnie depesze telegrafiom „O ian!1

W i e d e ń  11 sierpnia. Dzienniki poranne roz­
bierają pytanie względem obsadzenia posady namie- 
tniku Galicyi. N. fr . Presse mniema, że tylko kan­

dydatura Z i e m i a ł k o w s k i e g o  powinna być wzię- 
a na uwagę; Fremdenblatt jest przeciwny miano­
waniu jakiego jenerała namiestnikiem galicyjskim; 
Deutsche Ztg mówi, że przyszły namiestnik mu- 
uałby być powolnym organem ministerstwa odpo­
wiedzialnego Radzie państwa; Presse mniema, że 
posada namiestnika nie zaraz będzie obsadzoną.

D u b r o w n i k  10 sierpnia. Jak tutaj twier- 
izą, powstańcy mieli dziś rano uderzyć na Trebi- 
aię a bój trwa do tej chwili.

D u b r o w n i k  11 sierpnia (ze źródła słowiań­
skiego). Załcga turecka T r e b i n i  uderzyła na po­
wstańców. Turcy chcąc zdobyć Duży Monaster, od­
parci zostali po siedmiogodzinnej walce, yr której 
brała także udział jazda turecka.

K u r s a *  W i e d e ń  11 sierp., godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 70 80 — Renta srebrna 
74*—. — Lośy z r. 1860 112-40 — Akcye Banku 
Naród. 932-— Akcye kredytowe 216-40. — Londyn 
111-45. — Srebro 101*10. — Napoleony 8.92 
Dukaty — -— . —  —  Mark prusldoh — •— . — 
Lombardy 97 75 — Losy z r. 1864 137-75 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 223*75. Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 138-50.— Akcye kolei węg. półr. 
wschód. 118 50 .— Akcye kolei węg.-wschod. 48.— 
Losy tureckie 51-80. — Obligacje indemn galicyj­
skie 87-—. — Losy premiowe węgierskie 82.75.— 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 124 —. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 143-—• — Akcye firanko - węgier
—•—. Akcye franko-ąustr. —  Tal. 164-75* —
Ruble 153-87.

Usposobienie giełdy: chwiejne.

&1DAXTQB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukow&ki.

Losy księcia Salm . . .
„ Palfy • • •
„ Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa ....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku iprzem.
Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

„ rządowej fr. a. . .
^ zachód, c. Elżbiety .
„ Południowej . . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej. . .
„ Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dlahandlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .

^5 cą żądają

35 - 36 -
27 50 28 —
25 - 26 -
27 25 27 75
25 50 26 25
22 25 22 75
20 — 21 —
12 - 13 -
13 50 14 —
52 40 52 70

932 - 934 -
217 - 217 20
382 - 384 -
1812 1817

276 - 277 —
179 50 180 -
98 25 98 75

224 - 224 50
138 50 139 —
70 - 70 50

117 50 118 50
133 - 133 25

—  — 125 50
124 - 125 -

191 - 191 50
48 — 48 50

143 50 144 -
161 50 162 -
108 10 108 30
213 — 213 25
34 - 34 25
59 - 59 50

-
.  , —

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ Koszycko-Bogumińskiej 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6%
„ póła. c. Ferd. 100złr.m.k. 

* „ lOOzłr.w.a.
„ w srhr. 5% 

„ połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . .
,, gaLKar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5*/0 za 100 . 
Emissya II. . . .

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
* ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 

W8rebr. 5% z& 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.....................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

„ dukat na wagę . .
„ „ obrączkowy .

Złoto al marto . . . .
N apoleondory....................
F r y d e r y k i .........................

płacą

53 — 
238 -  
86 50

77 75 
141 -  
138 25 
103 50 
222 —  

100 —  

92 50 
103 20

53 25 

87 50

78 — 
141 50 
138 75 
104 —

100 50 
93 50 

104 50

98 50

79 80 
84 25 
73 20

88 50

SEżądają

98 75

80 -  
84 50 
73 40

89 —

79 -

5 28 

8 91

płacą żądają
Luidory (niemieckie) . . . 
Suweryny angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . .
Srebro ...............................
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe . . . .  
Pruskie bilety kasowe . .

5 18

101 -  
101 -

1 64

11 24

101 10 
101 25

1 65

L n ó w  10 sierpnia.

Dukat holenderski . . . 5 10 5 19
„ cesarski .................... 5 15 5 24

Półimperyał rosyjski . . . 8 90 9 08
Rubel srebrny rosyjski . . 1 58 1 68

„ papierowy . . . . 1 53 1 54
Talar p r u s k i .................... 1 63 1 64
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 87 90 88 50

„ „ „ » » 4% 79 25 80 —
„ „ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów
92 80 93 40
86 75 87 50

Akcye kolei galic. K. L. b. k.
Iwowsko-czem.

226 - 228 —
139 — 141 -

„ banku hipoteczn. gal. 238 — 240 —

U a r s z a w a  9 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rub. 96 85 96 55
» * 2 „ * ------- — —

kupon „ 0 52 —
w >y DOW© 94 75 94 45

kupon „ 0 63 —
„ likwidacyjne 83 10 82 80

kupon x 0 75 —
Kolej warszawsko-wiedeńska 89 — 88 -

„ bydgoska 74 50 73 50
terespolBk. 118 00 117 50

„ ,  łódzka .101 00 100 00

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

kier. s Krakowa do Lwowa; 

1 Srakmto do Lwowa (pnij.
i Tar*ttma . (prajroh.

. (odchodzi
• &

(odi

’ ■ ; S olL
5 P rnm jilo

odzi 
irzych. 
.ohodzi

i *V«**wo do Wxtlifki

R do
igZwowa do Krakom  (odch.

te Lwowa do Hr edit,

» Rrorliu do Lwowa

( •  Lwowa do C um iouńst
i  CttrniouńM do Lwowa (odeh.
* Cierniowi* do lAtonm (przy. 
z Wiutnia do Arakowa (odeh.

dto pociąg mięszany
* Wudmia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany
i Krakowa do Witdmia (odch 

dto pociąg mięszany

* Krakowa do Witdma (przy.
dto pociąg mięszany

t Krakowa do Waruawf (odeh
* Ssakswa do W rrtiaw .a  (od.

Pociąg
pospieszny

wieczór
8 ro-

Pociąg
osobowy

9 85
.. 6 67
11 22
l i 2

n. 1
. 1 **
i. 3 24
. 3 *0

11 28

r. 6 27

r. fi 47
.  1 15

w. 4 6
p. 10 48
r. 10 80

w. 8 80

r. 7 80

po poł.
i 20
mm.

I. 1 _
1 46

przed poi.
g. m.

Pociąg
mięszan*
wieczór
S «•

W SS 
r. W 6C 

1 
1

la
1T

r. » 4t

8 58 
4 6

r. 6 M
, 7 8
w nocy 
l i  i  jj ~ 

wieczór

7 43
8 15 

(w. 6 50

p .l t  -  
ł 45 

w. 4 3
p. II 45 
ippll 14 
n. n  r
.  8 17
p. i  45
pp. 4 45 
pp. 5 -  
r.10 58 
.12 -  
p-J SS 

10 10 
rano 
4 8 
4 18



CZAS x Czwartku 12 Sierpnia 1875.

t (2019)

Stanisław Nałpcz Chwalogowski
właściciel dóbr Niego szowic, Wice­

prezes Rady pow. Chrzanowskiej,
zakończył żywot doczesny po krótkiej choro­
bie d. 10 Sierpnia 1875 r. w Niegoszowicach 

licząc lat 52.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we Czwar­
tek dnia 12 Sierpnia o godz. lej popołudniu 
z Niegoszowic do grobu familijnego w Kra­
kowie, na który to obrząd żałobny stroskana 
rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych.
Siab eieiitw o żałobne

odbędzie się w kos'ciele parafialnym w Ru- 
dawie, w Piątek dnia 13 b. m. o godzinie 
___________  lló j rano.

f (2018)

M s z a  Ś .  ż a ł o b n a
za duszę ś. p.

B a r b a r y  z  I M c r c o w
Jędrzejewskiej

odprawioną będzie
w Piątek dnia 13 Sierpnia 1875 r.

o godzinie 9ćj zrana
W KOŚCIELE Ś. KRZYŻA,
na którą pozostała córka zaprasza.

Nr. 36,384.
E D Y K T .

(1938-1-3)
C. k. Sąd krajowy lwowski wiadomo 

czyni, że na prośbę Ferdynanda Boekeu- 
heima kuratora masy spadko*ćj ś. p. 
Maryanny Wadowskiej, dozwala na 
wprowadzenie postępowania amortyza­
cyjnego w celu wykreślenia ze stano 
dłużnego częśd dóbr Gwoździec na 
rzecz Maryanny Wadowskićj intabulo­
wanych sumy 3,000 złp. dom. 129 p. 
190 n. 12 on. wskutek uchwały do 
L. 5827/808 na mocy dokumentu przez 
Władysława Zabawskiego dnia 14 Lu­
tego 1806 r. wystawionego dla Woj­
ciecha Remera prenotowanój, wzywając 
edyktami Wojciecha Remera, a w razie 
tegoż śmierci jego możliwych z imie-i 
nia, nazwiska i miejsca pobytu niewia- [ 
domych spadkobierców lub prawona- 
bywców, aby pretensye swe, jakieby 
z tytułu prenotacyi pówyższćj sumy do 
części dóbr GtW)#d2iec do masy spad- 
kowśj 1  p. Maryanny Wadowskiój na­
leżących, rościć sobie mogli, w prze­
ciągu roku tj. d o  d n ia  3 0  8 ie r - |  
p n ia  I § » 6  r . w tutejszym t. k. 
Sądzie' krajowym zgłosili, ile że w razie 
przeciwnym wykreślenie tćj sumy'na 
żądanie właściciela tych części dóbr 
Gwoździec z ich stanu dłużnego do­
zwolone 7jh)8tanie.

Z o. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 17 Lipc*wf 875 r.ŴrrilWlWWMBTTIMBWT ~ 1 * * i fjpdlWMi rwni W li r~'N

Drdacki 
Krzyżanowski.

Mlocarnia
żelazna, z fabryki hr. Branickie- 
go, z kieratem drewnianym, w do­
brym stanie, j e s t  d o  s p r z e ­
d a n ia  a właściciela w S ł u p i  
p. Skrzydlna. (2012-1-3)

Folwark w Kolbuszowy
0 4 mile od Rzeszowa oddalony, składa­
jący się z 93 mórg gruntu ornego I. klasy
1 14 mórg łąk z przynależnemi do tego : 
pomieszkaniem i zabudowaniami gospodar- 
skiemi w dobrym stanie, z wolnej ręki do i 
sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli M H  
poste restante Kolbuszowa. (2011-1-3)

Itajw lthasa

Fa b ryk a  m ebli żelaznyob
H B I C H A H D  &  C o .,

w W i.dn łu , D I., KKancr- 
gM se HTr. ty,

poleca się niniejszem Szan. Publiczności.
Illustrowane cenniki na żądanie da r mo  

i op ł a t n i e .  (1884-8-)

Pomiędzy licznemi ogłoszeniami! 
dotyczącemi szczególnie zegarów! 
i złotych towarów, wiele jest obli-l 
czonych na oszukanie mieszkań-l 
ców prowincyi. We własnym in-f 

Lteresie wystrzegać się należy ku-| 
f powania zegarów , jeżeli firmal 

rzedającego nie podaje rękojmi.! 
mnie kupione zegary i złotel 

towary, mogą być każdego czasu! 
Iwedług upodobania wymienione lub też zwró-l 
Icone; jestto dowód największy rzetelności!

INie douffierania a j Bdnak prawdziwe !|

a 10 1 19 prawdziwy angiel. sre r
AV ŁaW . bmy cylinder, wraz z | 

pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalio-l 
nem, pudełkiem, kluczykiem i 5cio-letnią gwa-l 
rancyą, tudzież z rezerwowem szkiełkiem. Ta-I 
kież same chrono-mierniczę zegarki, dokładniel 
w ogniu złocone, tylko złr. 12 c. 50. )

II  ^  1 9 0  r/ } v  kosztuje praktyczny, dobry! 
!  Łi\L  • piękny remontoar, tak zwany!

cesarski zegarek, nsjlep. wyrób jaki tylko mo-l 
żna sobie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni! 
nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków.! 
Jestto dowód, że taki wytrwały zegarek nie! 
może mylić się ani na sekundę. (

a'  1 £  i  1 Q r/I-p  otrzymać można modny!
A1A • zegarek wojskowy, lek-l 

ki, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki,! 
co jest rzeczą główną, bardzo punktualny,! 
ścisły w ruchu i bajecznie tani; do takiego! 
zegarka otrzymuje każdy imitowany łańcu-l 
szek modnego fasonu, wraz z kluczykiem,! 
pudełkiem, medalionem i pięcioletniem porę-l 
czeniem. T

'ylko 18 lub 25 zlr.prawdz-an|gielski an-| 
kier srebrny, sawonet, z podwójną ko 
najpiękniejszem grawirowaniem, wraz z 1 
szkiem z prawdziwego złota talmi i gwaranc.l

S. A. Krzyżanowski
K sip iia , Skład i Wypożyczalnia nnt|

v  Krakowie
poleca następujące nowości : 

E n g c s t r S m  br. 'W. Bukiet Haliny., 
Obrazek dramatyczny w jednym akcie.
Poznań 1875 .................................  44 c.

Ilolesław tta B. Sceny sejmowe. Gro­
dno 1793. Opowiadanie historyczne. Po­
znań ....................................  złr. 1-70 c.

I i i  b e l t  I i .  Estetyka czyli Umnictwo 
piękne. Część II. Poznań 1875 złr. 2 27 c.

Zamówienia na prowincye usku­
teczniają się odwrotną pocztą (1979-1-3)

i T v l l f O  1 9  t \ v  Praw(iziwy angielski sre | A j  AIAV7 AU ćiLL • bmy i w ogniu złocony|
chronometr wraz z łańcuszkiem, medalionem!

|  te  złota talmi, skórzan. pudełkiem i gwarancyą.l

iTylko 16 lub 17 złr. ^angielski |
Princ of Wales remontoar, najsilniejszego ka-l 
libru, z kryształowem szkłem, werkiem z n i- | 
klu z prawdziwego złota talmi; zegarki t e |  
mają przed innemi tę zaletę, że można je na-l 
kręcać bez kluczyka i do takiego zegarka! 
otrzymuje każdy łańcuch wraz z medalionem! 
i gwarancyą bezpłatnie.

|Tylko 14 lub 17 złr.sS?”* ,
rek z prawdz. srebra wyzłacany, wraz z łań-l 
cuszkiem na szyję i  świadectwem poręczając.!

iT vltn  90 prąydziwy angielski,I
|  A J  114U iC \J  Z i l h  najdoskonalćj wyzła-l 

cany w ogniu, srebrny chronometr z podwój­
ną kopertą, pięknie emaliowany, wraz z pię-| 
knym łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi,\ 
medalionem i gwarancyą. i

|Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
piękny srebrny prawdz. angielski ankier na lb l  
rubinach, wraz z łańcuszkiem, medalionem,| 
skórzanem pudełkiem i gwarancyą. "

|Tylko 20 i 25 złr• nakręcający się | 
bez kluczyka, wraz z łańcuszk. i medalionem!

’ dko 40 ,50  i 60 złr. zł£ ekl
damski z dyamentem.

|Tylko 30,35 i 40 złr • wy a n -1
gielski srebrny remontoar z powójną kopertą! 
gwarantowany i patentowany. j

iTylko 35,45 i 50 złr • wy złoty]
i  angielski ankier z kryształowem szkłem. L

|Tylko 60,75 i 100 złr.
remontoar ze szkłem kryształowem, 105 złr.l 

■ i 115 złr. w podwójnój kopercie. 5

|Tylko 200—3 0 0 z łr .T jŚ
chronometer z remontoarem, podwójną kopertą| 
i szkłem kryształowem. i
Oprócz t ego twgzy gtkte gdziekolwiek i przez| 

Ikogokolwiek anonsowane gatunki zegarków f 
|n lej.

Warsztat do reparacyj.
Stare zegary, poczęści drogie pamiątki fami-l 

iijne, [przyjmuje się do reparacyi. Ceny za re - | 
laracye z 5-letnią gwarancyą po złr. 1-50 3, 51 
lo 10 złr.

Z ł o t e  t o w a r y
przez ę. k. urząd mdnniczy w Wiedniu apro­

bowane.
Pierścienie.

jPierścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12,14, 15.| 
JSygnety męzkie złr. 8, 10,11, 12 do 20.
[Obrąezki ślubne złr. 5, 6, 7, 8.

Ztote łańcuszki do zegarków.
ańcuszki krótkie z kluczykiem złr. 15, 20, 25,1 
30, 35 do 80, w najrożmaitszych fasonach, f  

łańcuszki długie z gładką albo wjfabianą klaH_ 
merką złr. *28, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 65,1 
70, 80 do 150.

Ztote m edaliony 
prawdziwemi kamie'niami złr. 14, 16, 18, 20,1 
n ,  24, 30. 35, 40, 45, 50.

Ztote garnitury, 
roszka i kolczyki złr. 18, 20, 24, 30-, 35, 40.

[Z prawdziwemi kamieniami alno perłami złr. 36,1 
40, 45, 50 do 500.

Ztote kolczyki.
Kolczyki dla dzieci złr. 1-25, 1-50,* 1‘75, 2, 3 ,| 

kamieniami lub bez kamieni. |
czyki długie albo okrągłe z wisiorkami lubi 

bez wisiorków z prawdziwemi kamieniami! 
gładkie 14b w formie strzały złr. 12, 15, 18,|  
20 do 30. I

uziki z dyamentami albo z brylantami złr. 50,1 
55, 90, 1(X) do 500.
Ziole szpłnkt do koszul lub  

m ankietów
[z szlachetnemi kamieniami złr. 6, 7, 8, 10, 12,|  

14, 18, 20.
Ztote broszki.

ojedyncze najnowszego fasonu złr. 12, 15, 20 | 
do 25 — z fotografiami złr. 12, 15, 16 do 40.J 

Ztote krzyżyki 
;łr. 6, 7, 8, 9, 107,12. 

perłami albo szlachetnemi kamieniami złr. 8,1 
9, 10, 12 do 25.

Ztote szp ilk i 
|w rozmaitych kształfefih J o k e y, S p o r t  i t. d:.| 

od 5 złr. do 30.
szlachetnymi kamieniami od złr. 5 do 30. 
brylantami od złr. 15 do 150.

Ztote branzolety.
[Obrączki gładkie rozmaił-j objętości złr. 18, 2p,| 

26, 30 do 60. I
prawdziwemi kamieniami lub perłami złr. 30,|  
36, 40, 50 do 60.
brylantami od złr. 80 do 500. (1650-4 24),J

Listowne zlecenia
[załatwiają się za' pebrańietn poóztowem lub zal 

adeslaniem gotówki W 24’ godzinach. j
Na żądanie mogą być' wysłane' zegarki lub | 

[złote towary do Wyborn za pobraniem hależy- 
[tości. a za niekupione zwróconą będzie kwota.

_  I "  Ceny moich wyrobów niższe są  od cen 
gdziekolwiek indziej ogłOszohych, a co do w y1 

Imagan, stoją zupełnie na wysokości czasu,
I  W szyscy, którzy nowe zegarki lub złote to 
Iwary zamówić sobie życzą.

Wszyscy, którzy stare na nowe zamienić S^| 
bie życzą, raczą się udać do mojej firmy.

lUhren nńd
Fromm,

a o I S ^ h a re n  - F a b r ik a n t J  

Prośże sobie dotrze zapamiętać adres

m

HENRYK ŻYCHOŃ
M r a k o w i R y n e k  RTp. 9 *  (Spiski r a la e )

otrzymał na skład

ojowe (tapety)
krajowe i zagraniczne

  i sprzedaje takowe w większych ilościach po fabrycznej cenie
UKT Za poprzedniem porozumieniem się może być udzielonym kredyt.

Przytem poleca Szan. Publiczności swój dobrze zaopatrzony

Skład Papieru
tak krajowego jako i zagranicznego,

potrzeby piśmienne, rysunkowe, szkolne i malarskie. 
Płótna angielskie w różnyoh koloraoh dla pp. Introligatorów

po umiarkowanej cenie,

W yroby G alanteryjne

Stowarz. Kaucaycieleli w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż |

Biuro Umieszczeń
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon,

zostające dotąd pod zarządem p. Teodory Krynickiej, I 
oddało pod kierunek p. M. Holsldy, przy ul. S ł a w­

kowa k i e  j Nr. 277 I. piętro.

prowadzoną bądzio .
znaniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką I francuskim  
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza- (2010-2-5) 
nowną Publiczność o łiczne poparcie; nauczycielki I 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (1632-7-) [

W ydział Stowarzyszenia.

D A l l v f / t A  których synowie uczęaz- 
H U U a I v V j  czają do szkół lub Uni­
wersytetu w Krakowie, życzący sobie ulo­
kować swe dzieci pod prawdziwie rodziciel­
sk im  nadzorem; — raczą wcześniej zgłośić 
s ię  z zamówieniem, osobiście lub za pośre­
dnictwem korespondencyi do niżej podpi­
sanego przy ulicy M i k o ł a j  s k i e  j pod 
Nr. 450. W wolnych godzina h od nauk,

W .  Straży ńsfe l.

oraz

Nakładem księgarni
K a r o l a  M a l i k a  w Cieszynie

Adwokat domowy
(1427-24-) c z y l i :

0 :
!

£A.viczo P K A C O W N I Ę

I debrawszy wyższe wykształcenie, chcieliśmy 
się stać użytecznymi społeczeństwu, i w tym 
celu założyliśmy zakład wychowawczy dla 
młodzieży męskiej do szkół uczęszczającej. 
Doznawszy jednak zawodu, odzywamy się pu­
blicznie z naszą zasadą, którąśmy długiem 

I doświadczeniem i mozolną pracą nabyli, że najsto­
sowniejszy środek postępowania z młodzieżą jeat 

I w sposób łagodny i przyjazny, przyzwyczajając ją  
wyszedł kompletnie Andrzeja Haidrngera do poczucia godności osobistej i wyrabiając w mej

J °  Ichęć czynienia dobrze z przekonania. Szanowni Ro-
I dzice i Opiekunowie którzyby chcieli w tym kie- 
I runku swe dzieci wychowywać, raczą się do nas 
1 wcześnie zgłosić na ulicę S. Jana Nr. domu 311, 
I gdzie dotychczas mieszkamy. Za utrzymanie w o- 

każdem u p rzy stę p n e  ob jaśn ien ie  w ja k i I gólności z konwersacyą języka francuskiego 300 
sposób każd y  pr*y aktach praw- *  ro-oznie’ udzielanie przez nas lekcy; języka

Biletów wizytowych, Monogramów, Incyałów, Nagłówków 
listowych, Kart adresowych, Listów ślubnych i Pieczątek 

wypukło-tłoczonych i uskutecznia takowe po najtańszych 
cenach, ręcząc za piękne i czyste ich wykonanie.

(1504-16-) Na żądanie przesyłane bywają próbki

S k ład  p ieców  k aflow ych
z fabryki Wyrobów glinianych Adama Ż y c h o n i a  w Dębnikach.

Listowne zamówienia z prowincyi przyjmowane będą tylko franco.

n y c h  w s z c i b i e g o  r o d z a j u  s a m  
| s l ę  z a s t ę p o w a ć  t  p o t r z e b n e
pisma jakoto: podaiiia, proś­
by, rekursa ltd. ltd. bez pomocy 
adwokata z zupełnym skutkiem 
prawnym sporządzać może. Na pod­
stawie najnowszych ustaw z u- 
wzglądniemem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
400 przykładam i objaśniony.
Cena egzemplarza broszurowanego (w 12

I (angielskiego, francuskiego, niemieckiego lub ro­
syjskiego) 50 złr., za muzykę 60 złr. rocznie.

J ó z e f  Ł u s a k o w s l d
; ż oną ,  wyższą nauczycielką z Królestwa. 

(1950-2-4)

K O N K U R S
Nr. 1827. (1879-3-S)

Celem nadania posady ordynującego 
l e k a r z a  przy tarnopolskim szpitalu 

rozpisuje si$ na mocy

go
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę muszą 
być doktorami medycyny, pierwszeń­
stwo zaś mieć będą ci, którzy są oraz

ni b 1 1  i . i. ni i * . ( z e s z y ta c h .............................  złr. 7-20 powszechnym UńpiOUJC Dl̂  ua UIVVJW Zakładzie przy ulicy Stawkowstój L. 280 ,TS e i l t t i S , '  c“,ke*“n,pl"M rezolucji
szkół publicznych lub na prywatną naukę, zapewniając, troskliwą rodzicielską opiekę. • • go z dnia 20 Lipca 1875 r. L. 16882
W domu lekcye fortepianu i konwersacja francuska i niemiecka. — Rekomendacyą 
udziela łaskawie Wiel. Pan Jabłoński, Dyrektor semioaryum żeńskiego (2014-1-10)

Akademia handlowa wPradze.
Przyszły rok szkolny rozpoczyna się

1 W *  16 września. *B|
Waruakiem przyjęcia jest wykazanie się z ukończonych, ,4  klas szkoły J

realne), gim nazyum  lub gimnazyum realnego; uczącym się poręczone jest 
prawo korzystania z jednrocznej służby ochotniczej a w  razie choroby mają 
w  nowozbudowanym, szpitalu handlowym bezpłatne pielęgnowanie.

Obszerne prospekta i inne objaśnienia udziela najchętniej
z polecenia rady zawiadowczej

Karol Arenz,
(1809-3-6)  JDyrektorakademii handlowej.

Sztyftowe
ręczne i kieratowe młocarnie

wyrabiają specyalnie

IUMRATH ( r  * PRADZE
Fabryka machin rolmczych i lejarnia żelaza.

WW Odsprzedający otrzymają zniżkę.
Każdy, kto się uda listownie do firmy UMRATH & Co. w PRADZE, otrzyma 

darmo i opłatnie katalog fabryki, w którym są ocisane illustrowane 
wszelkie machiny, tudzież świadectwa o tychże. (927-19-)

fi. Peterseim
fabrykant machin w Krakowie

poleca swój skład nowo poprawnych loko-1 doktorami chirurgii, 
mobil i młocarń ze słynnie znanój fabryki I Mianowany nie może bez zezwolenia

lustoD Proctor 4 Comp, w LiDcolnJwysokiegoJWyd.ziała pwyj-* 'mować żadnej innej służby publicznej.
Płaca roczna wynosi 500 złr. 
Kandydaci na tę posadę mają wy­

kazać się wiarugodnemi świadectwami 
z dotychczasowej praktyki^ i nieposzla­
kowanego prowadzenia się.

Podania należy wnieść do zwierzchno­
ści gminnej w Tarnopolu najpóźniej 
d o  k o ń c a  s ie r p n ia  1 8 7 5  r .

2 piwnice obszerne
.. .  , J p0d Nr. 346 przy ul. Floryańskiej do

Znów uznane zostały takowe za naileD- • • * » ______
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta-1 wynaJ§cia- J ., ŁAHHfir. (1941*4-6) 
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych,

mianowicie: | ~rj- % 1
1. W Getyndze (w Hannowerskh m) Igo W  K  T Z f ^ S Z O W l  

i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na- 1T J n
srebrny medal. 13 mile od Krakowa, w miejscu kąpielowem,

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca [ prawie przy dworcu kolei żelaznej, i przy 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal. | drodze bitej położonem, do tego nad rzeką jest

3. W Braine-le Comte (w Beljii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków

m łocarnie kieratowe najno- 
wsaej I najlepszej kon 
strukcyt: ?

młocarnie r ę c z n e  systemu 
sztyftowego; 

nowo poprawne młynki do

7Tlnrfe\

Gnomon
chronom etry

zrobione z trwałego metalu, także posrebrzane lub pozłacane, z 
poręczeniem ścisłego pokazywania godzin.

Cena za sztukę z trwałego metalu żłr. 1, posrebrzane złr. 1-50. 
pozłacane złr. 2 W. a. Za opakowanie 15 c. oddzielnie.

Zamówienia wykonane będą punktualnie za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości 
Adresować jg  należy: Niederlage. W e h r a a s s e Y f .  9 ,  S e f h s h a u s ,  W leń. (1652-11-j

W a ż n e  d la  p a n ó w  g o s p o d a r z y  w ie j s k ic h .

Dom  m urow any
ua suterenach, podL. 14 położony, „pocztą" 
zwany, z dużym ogródem pod dowolną bu­
dowę lob na składy wszelkich msteiyałów 

zdatny, z wolnej ręki

do sp rzed a n ia .
.  i -  . - , . i  Bliższa wiadomość pod adresem I. T.

którep°d p0aterestante Ko l b u s z o wa .  (4915-3-5)
względem działalności znaczifie kosz-11___________________________ V ’
towne trieury zastępują; I

n a j n o w s z e ,  n a j l e p s z e  a n o -  Medycyny, Chirurgii, Okulistyki 
j ó w k l  i  s i k a w k i  o g n io w e  i Akuszeryi
s y s te m u  H o e la s  T \  m  * xTomasz Kwtórz

lekaz miejski v  Skawinie
rozpocznie praktykę d. 12 Sierpuiab.r.

(1971-2-3)

{poprawne machiny tlrylowe
systemu Saxa:

B. MIRSEIES i SYN w JAROSŁAWID.
Wyroby chemiczne z nawozów,

amerykan, grabie do słana: 
urządzenia g o r z e l a n ę  doi 

ruchu  zapomocą kieratu 
i machiną parową, ta osta­
tnia bardzo korzystna w połączeniu 
z młccarnią z powodu szybkiego wy- 
młócenia i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich cenach sis sprze- 

„ daje. (1740 13 30)
Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

DrHed.KarolOoeb«I
d e n t y s t a

Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od lOój do 3ej

n l l o a  F r a n o l s z k a ń s k a  1 5 1 .
(1863 5-)

Biała mąka z i ości,
najlepszy nawóz na pola.

cenie zł. 4-5(wyparzona, po 
niewyparzona „ „

loco dworzec Jarosław.

cetnir cłowy

Mąka ta posiada według i ozbioru przedsięwziętego w Wrocławiu
3.V2 procent azotu, a 2 2  p ro c e n t fosforycznych części i jest prze-
dniśj chemicznej jakości. ( 1 7 9 9 - 4 - 6 )

t M L E K O  A  N T Ć P h A l I Q U e V
czyste albo z woda spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

O P IE R Z C H Ł Ó Ś Ć
PRYSZCZE

«*»
\ p 's- °  tw arzy czyste

f W Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego. (1001-16-)

L '. . i • ‘

G. k. upra. kolej Lwowsko-

o  b  w  u :  m z c z e  \  i  e .
Z fcońcepi Sierpnia b. r. znoszą się w niemiecko-galicyjsko rumuńskim obrocie zb o ża  

I istniejące taryfy w y ją tk ow e I. (d la  S zczec in a ) i II. z dnia 15 Marca wzglę­
dnie 1 Kwietnia wraz z dodatkiem do ftej taryfy z dnia 10 Maja b. r., a w miejsce tychże 
wejdą w życie z  dniem  I  W rzećnia b. r . odnośne ceny frachtowe, ustanowione ‘ 
cya ln ą  taryfą  dla przewozu zboża z

Włedeń, d. 7 Sierpnia 1875  r

• uuiiuoiic wuj' UNIHI1QW10I16 spe-
alicyi i Rumunii do Niemiec se d. fl KaitegO b. r.

(1980)
Cziookami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

H a d a  y ,a w ia < lo w c z a .

Dobra ziemskie
obok kolei żelaznej, w bliskości dworca 
Trzebini, liczące około 700 morgów z la­
sem, po'em ornem, łąkami i pastwiskami, 
z propinacją, — oraz rcaln«Ńć na 
Kazimierzu pod L: 26 i 36 dzielnica 
VIII. są z wolnej ręki do sp r/e  
dania. Bliższa wiadómc ść u Adwo­
kata Dra Lisowskiego. (1855-6-6)

K antor w ym iany  
Kurnatowski & Comp.

w K rakow ie, Rynek Wr. U ,
kupuje i sprzedaje wszelki® papiery 
publiczue, losy i monety, wymienia ku­
pony pod najkor/.ystniejs nmiwaruukami.

f tŚ " 5 Wszelkie polećeoia z prowin- 
cyj wykonywują się bezwłoczn.e po 
kursie dziennym.

Przyjmuje zamówienia na uajlepate 
w ę g l e  p r u s k ie  w całych i pół 
wagonach. Ma na składzie- zo- słynnej 
fabryki pilzneńskiej; p i e c e  k u f l o ­
w e  po bardzo niskich cenach. 

Załatwia również wszelkie fn te *
r e s a  k o m is o w o - z b o ż o w e  i
s p e d y c y j n e  z nyjwiększą akorattno-
ścią jakotćż udziela żMlĆzki ha Jźboże 

inne produhta. (19084-2-4)
Odpowiedaaluy Rządca Drukarni J ó z e f  L a k o c iń ik i .


